DZIS © $STROR 


REDAKCJA i ADMINISTRACJA, Łódź, Piotrkowska Nr. 15 
Administracja 1-63-66 


Telefony: Redakcja 1-61-06, 


POZNAŃ, 7.9. Z inicjatywy Związku 
Obrony Kresów Zachodnich zorganizował 
dziś w Poznaniu komitet, złożony z przed 
stawicieli wszystkich stronnictw politycz- 
nych, potężną manifestację narodową, 
JAKO PROTEST POZNANIA PRZECIW- 
KO ZAKUSOM NIEMIECKIM NA GRANI- 
CE RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ. 


Około godz. 12-tej w południe poczęły 
piynąć na Plac Wolności olbrzymie tłutny 
ludności Poznania oraz karne zastępy orga 
nizacyj społecznych, zawodowych, oświa 
towo - kulturalnych i przysposobienia woj 
skowego ze sztandarami i orkiestrą. Oko- 
ło 30 tysięcy ludzi zapełniło szczelnie oł- 
brzymi płac oraz przyległe ulice, Na bal- 
konie gmachu teatralnego zajęli miejsca 
przedstawiciele włądz z wojewodą poznań- 
skim p. Raczyńskim na czele, członkowie 
komitetu, przedstawiciele prasy miejsco- 
wej i zagranicznej, którzy przybyli wczo- 
raj z Warszawy specjalnie na dzień dzi- 
siejszy do Poznania. 


Wiec zagaił w imieniu komitełu b. ku- 
rator okręgu szkolnego p. Bernard Chrza- 
nowski, który przemówienie swe zakoń- 
czył okrzykiem na Cześć Rzeczypospolitej, 
poczem orkiestra odegrała hymn narodo- 
wy, 


Następnie przemawiali kolejno b. sena- 
łor dr, Seyda, jako przedstawiciel stron- 
uictwa narodowego, b. poseł Hertz, jako 
przedstawiciel stronnictw zgrupowanych w 
Centrolewie, i b. poset Surzyński jako 
przedstawiciel BB. Przemówienie ich trans 
mitowaty megafony, wystawione na gma- 
chach i roznoszące głos mówców na 
wszystkie strony. Poszczególie ustępy 
przemówień przerywała publiczność oklas- 
kami i okrzykami. Po przemówieniu b. po- 
sta Hertza odśpiewała publiczność „Rotę”, 
a po przemówieniu o. Surzyńskiego Hymn 
Natodowy. 

Po uchwalenia rezolucji i wzniesieniu 
okrzyków na cześć Najjaśniejszej Rzplitej 
Polskiej olbrzymie masy publiczności roz- 
laty się po ulicach, wiodących od Placu 
Wolności ku Zamkowi, a organizacje ze 
sztandarami przeszły wśród szpalerów pu- 
bliczności,. Ną czele pochodu postępowali 
czioukowie komitetu z prezesem kuratorem 
Chrzasowskim.na czele i kiedy znaleziono 
się pod Zamkiem, przed którym przedsta- 
wiciele wiądz z wojewodą poznańskim na 
czele odbierali defiladę pochodu, kurator 
Chrzanowski wręczył p. wojewodzie rezo- 
łucje, uchwalone na wiecu. Pochód trwał 
zgórą godzinę, poczem rozwiązał się koło 
gmachu uniwersyteckiego, a publiczność 
w spokoju rozeszła się do dotnów. 
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Jak Polska długa i szeroka | 
grzmi zgodny glos całego Narodu: 


„NIE DAMY ANI PIĘDZI ZIEMI!” 


Potężna manifestacja w Poznaniu przeciwko zachłanności niemieckiej 


Warunek naszego 
istnienia 

Otwierając obrady wiecu na Placu Wol 
ności w Poznaniu kurator Bernard Chrza 
nowski wygłosił następujace przemówie- 
nie: 

Niezwykłe to dzisiejsze zebranie. Ze- 
szli się ludzie NAJSKRAJNIEJSZYCH 


„Odpowiedź Treviranusowi” 


SZEJ ZGODZIE ì niezliczonej gromadzie, 
w jedności nietylko co do istoty sprawy, 
lecz co do jej załatwienia, w jedności nie 
tylko rozum, lecz i uczucia, nietylko zim- 
nego przekonania, lecz i najgorętszego 
umiłowania. 

Chodzi przecież o urągałącą kulturze 
groźbę wywołania, po najstraszliwszej z 
TEPEE] 


PRZECIWIEŃSTW A W zonaj grosze, 


Akcja „Hasła” znalazła oddźwięk na Górnym Śląsku 
Na łódź podwodną przeznaczono przeszło 


25.000 


złotych 


Katowice, 7.9. (Tel. wł.) — Rada okręgo- 
wa Ligi Morskiej i Rzecznej oraz komitet floty 
narodowej Zagłębia węglowego uchwalił przy- 
łączyć się do akcji łódzkiej w sprawie budowy 
łodzi podwodnej pod nazw.: „Odpowiedź Tre- 
viranusowi” i na ten cel przeznaczono kwotę 
przeszło 25 tysięcy złotych zebraną podczas 


„lygodnia bandery”. 


Do ostatniej kropli krwi... 


Rezolucja wiecu poznańskiego 


Na odhkytem wczoraj  manifestacyj- 


nym wiecu na Placu Wolności w Pozna-|Rządu i społeczeństwa 


niu uchwalono następującą rezolucję: 

1. Domagamy się od Rządu jaknaj- 
energiczniejszej interwencji na forum 
Ligi Narodów w sprawie prowoka- 
cyjnych żądań  przedstawi- 
cieli Rzeszy Niemieckiej. 

2. Domagamy się należytego zabez- 
pieczenia granic zachodnich Posłki wobec 
militarnege niebezpieczeństwa ze strony 
Niemiec. 

3. Domagamy się usunięcia z granie 
Rzeczypospolitej obcokrajowców naro- 
dowości niemieckiej, zatrudnionych na 
terenie ziem zachodnich eraz optantów, 
dalej przywrócenia prawa pierwokupu w 
stosunku do osadników niemieckich, któ 
rzy są widomym znakiem pozostałości 
kolonizacji niemieckiej. À 

4. Domagamy się zastosowania w ca- 
iej rozciągłości wobec nieruchomości nie 
mieckich ustawy o reformie rolnej ce- 
lem zwrócenia zrabowa- 
nej ziemi w ręce polskie. 

5. W myśl traktatu Wersalskiego do- 
magamy się od Rządu konsekwentnej 
polityki likwidacyjnej w stosunku do nie 
mieckiego stanu posiadania w Poscle. 5 

6. Wobec agresywnej polityki niemie- 
ckiej w stosunku do Polski, wzywamy 
Władze Państwowe do nieraty fi - 
kowania umowy likwidacyjne z 


dnia 39 października 1929 r 


7. Wobec eksterminacyjnej polityki 
niemieckiego w 
stosunku do mniejszości polskiej w 
Niemczech domagamy się ścisłego ogra- 
niczenia swobód i praw mniejszości nie- 
mieckiej w Polsce tak w dziedzinie 
szkolnictwa, jak gospodarczej i polity- 
cznej do granic wymaganych w trakta- 
cie o mniejszościach. 

8. Domagamy się zlikwidowania orga 
nizacyj niemieckich w kraju © tenden- 
cjach antypaństwowych. 

9. Domagamy się odebrania debitu 
zagranicznej prasie niemieckiej, która 
propaguje rewizję granic  Rzeczypospo- 
litej, a społeczeństwo wzywamy do bez- 
wzgiędnego bojkotu prasy niemieckiej, 

11. Stwierdzamy, że polski lud Powi- 
ślą, Mazur, Wazmji, Śląska Opolskiego 
oraz Pogranicza JEST NIEROZDZIEL.- 
NĄ CZĘŚCIĄ NARODU POLSKIEGO i 
stanowi wraz z nim całość kułturalną i 
duchowa, której żadne granice nie rozer- 
wą. Rodaków naszych za kordonem wzy- 
wamy do wytrwania w walce o uzyskanie 
takich praw, z jakich korzystają Niem- 


cy w Polsce. 

12. Ślubnjiemy, że nie odda- 
my ani jednej piędzi 
ziemi zachodniej Polski 


i odeprzemy wszelkie zakusy na wol- 
ność dostępu do morza i polski stan po- 
siadania nad Bałtykiem. 


Opłata pocztowa aiszczona ryczałtem 
Rok IV 
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wojen, nowego krwi przelewu, © siesty 
chane ziekceważenie ZGarłEgO niedawno 
pokoju, o brutalny zamach na odwiecznie 
naszą ziemię, to na ziemię, tworzącą naj- 
pospolitej klejnot w koronie ziem = 
pospolitej, bo łączącą tę Rzeczpospolitą z 
morze. jest to nietylko ska, © eb 
nasz powszedni rodząca, lecz jedyną na- 
szą swobodna droga na świat, ziemia 
KONIECZNĄ DLA NAS JAKO ŚWIATŁO, 
NIEZBĘDNA JAK SŁOŃCE, — WARU- 
NEK NASZEGO ISTNIENIA. 

BŁOGOSŁAWIONA ONA, BŁOGO- 
SŁAWIONE TO WYBRZE ŻE TAK 
NAS ZŁĄCZYŁO. BŁOGOSŁAWIONY 
DZIEŃ, TĘ ŁĄCZNOŚĆ NASZĄ UJAW- 
NIAJĄCY, W NIEJ NASZĄ OBRONA 
Temi słowy otwieram narady. 


Przeciwko wystąpie- 
niom Treviranusa 


Warszawa 7 września (tel. wł.) 

W dniu dzisiejszym odbyły się maso- 
we zgromadzenia protestacyjne  ludno- 
Ści polskiej przeciwko w$stąpieniom mi- 
nistra rzeszy niemieckiej Treviranusa w 
całem Zagłębiu Dąbrowskiem a w szcze» 
gólności w Sosnowcu, Będzinie, Dąbro- 
wie Górniczej, Czeladzi, Ząbkowicach 1 
Radomiu. 

Manifestacje miały wszędzie przebieg 
bardzo poważny. Zebrana _wielotysięcz- 
na ludność po wysłuchaniu przemówień 
uchwaliła odpowiednie rezołucje prote- 
stacyjne i Ślubowała bronić każdej pię: 
dzi ziemi polskiej do ostatniej kropř 
krwi. 


Nie damy ziemi 


Bydgoszcz 7 września, 

W dniu dzisiejszym o godz. i2-ej w 
południe na rynku im. marsz, Pilsudskie 
go odbyła się zorganizowana staraniem 
wszystkich miejscowych ganizacyj po- 
litycznych manifestacja polityczna w od- 
powiedz na ostatnie przem$świenia uie- 
mieckiego min. Treviranusa. 

Olbrzymi rynek zapełnił się po prze- 
gi wiełotysięczną rzeszą ludności, Na 
środku pacu ulstawiono megafony. Nad 
morzem głów widniały transparenty z 
napisami: „Nie damy ziemi”, „Bronić 
będziemy Pomorza do ostatniego tchnie 
nia” i t. d. 


Z OSTATNIEJ CHWILI 
WYMBOBGRĘY 
w Rudzie Pabjanickiej 

Zwycięstwo list prorządowych 

W dniu wczorajszym odbyty się wybo- 
ry w Rudzie Pabjanickiej. Uprawnionych 
do głosowania 5300 osób głosowało 3741, 
Poszczególne listy otrzymały następującą 
ilość mandatów: 1) BBWZzR — 3, 2) PPS, 
dawn. Fr. Rew. — 2, 4) PPS. CKW. — 1 
m., 5) Zjed. Rob. — 2 m., 7) NPR, lew. — 
4, 10) Bozpart. Niemcy — 3, 12) Zjed, 
Żydzi — 1, 14) —5, 15) Niem. Soc. Par, 
Pr. — 3% 45) 


Str, 2. 


Dr. D-ski 


„HASŁO! z dnła 8 września 1980 roku. 
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Z ŻYCIA BAŁTYCKICH SĄSIADÓW 


E$TONJA 


CHARAKTERYSTYKA NARODU 
ESTONSKIEGO. 


Naród estoński zasługuje nietylko 
da bliższe poznanie, lecz i całkowite u- 
znanie, Dzięki przymusowemu naucza- 
niu. Estonja prawie nie po- 
siada analfabetów, a sy- 
stematyczna akcja oświatowa i kultural- 
pa wcale wysoko podniosła poziom umy- 
słowy szerokich mas ludności, który w 
dalszym ciągu z roku na rok coraz bar- 
dziej się podnosi. Świadectwem tego mo- 
że służyć chociażby prasa estońska, któ- 
rej największe wydawnictwa stołeczne 
liczą po kilkadziesiąt tysięcy czytelni- 
ków, i która posiada mniejsze yisma pra 
wie we wszystkich miastach prowincjo- 
nalnych. Jeżeli się weźmie jeszcze pod 
uwagę ożywioną działalność Estonji na 
polu nauki, literatury, rzeźby, malar- 
stwa i muzyki, to rezultaty pracy, wy- 
konanej w ciągu krótkiego czasu istnie- 
nia państwa estońskiego we wszystkich 
dziedzinach życia państwowego i kultu- 
ralnego, muszą wywołać 

szczery podziw i uznanie, 

A ponad wszystkiemi temi zaletami 
góruje u Estończyka wielki patrjotyzm, 
który sprawił, że nieduży ten kraj, liczą- 
cy zaledwie około 1,2 milj. mieszkańców, 


zawdzięcza swą wolność 
polityczną jedynie wła- 
snym siłom. Gdy bowiem w 


1918 r. oddziały bolszewickie zalały ca- 
łą Fstonję í dotarły pod mury jej stoli- 
ey, naczelny wódz armji estońskiej gen. 
Laidoner dzięki swym zdolnościom stra- 
tegicznym, zapałowi i odwadze w ciągu 
kiiku tygodni oczyścił nacze- 
le bohaterskich swych 
zastępów cały kraj od 
czerwonych najeźdźców. 
Dzisiaj też niema w Estonji ani jednego 
obywatela, któryby inaczej wyobrażał 
swą przyszłość jak w wolnej i niepodle- 
głej ojczyźnie. 

Gwarancją zaś tej wolności i niepo- 
dległości jest w pierwszej linji armja e- 
stońska, otoczona specjalną opieką za- 
równo rządu, jak i całego narodu. Pod 
względem fizyczrym przedstawia ma- 
terjał pierwszorzędny, a jest też dosko- 
nale zorganizowana, wyćwiczona í uzbro 
jona. Przez talliński plac Wolności cią- 
gnęły podczas wizyty Prezydenta naszej 
Rzeczypospolitej w zwartych szeregach, 
w stałowych hełmach o twarzach jak z 


kamienia wykutych oddziały piechoty, 
za nimi konnica, artylerja, oddziały ey- 
klistów, tanki i samochody pancerne. 


Przegląd zamykały delegacje Kaitselitu 
czyłi obrony krajowej, utworzonej po 
puczu komunistycznym w 1924 r., w sze- 
regach której obok gołowasego  młodzi- 
ka 


kroczył i starzec z wielką siwą brodą, 
ięwigając ochoczo ciężki karabin i ryn- 
szkunek połowy... 
TEGOROCZNE MANEWRY. 

Tegoroczne manewry estońskie odbę- 
dą się w rejonie Dorpat-Laisholm. Kie- 
rownikiem jest gen. J. Tórwand, Wezmą 
w nich udział wszystkie rodzaje broni. 
Otrzymali na nie zaproszenie pęzedsta- 
siciełe wojskowi obcych państw. 


LITWA 


NIE WOLNO OTWIERAĆ POLSKICH 
SZKÓŁ. j 

Oddziały polskiego towarzystwa o- 
światowego „Pochodnia“ w Wiłkomierzu 
i Kalwarji zwróciły się do władz szkol- 
nych litewskich z prośbą o udzielenie ze- 
zwolenia na otwarcie w tych dwuch miej 
scowościach polskich szkół powszećh- 
nych, któreby utrzymywały wspomnia- 
ne towarzystwo. 

Próby towarzystwa „Pochodnia* 

załatwione zostały odmownie. 

W związku z tą odmową warto przypo- 
mnieć, że identyczne podania żydowskich 
towarzystw oświatowych o otwarcie 
-ch szkół żydowskich w Marjampolu i 
Szawlach zostały załatwione przychylnie. 
Również przychylnie załatwiono poda- 
nie o otwarcie 1-ej szkoły rosuiskięż i 


2-ch szkół niemieckich, 

Zaznaczyć należy, że podania towa- 
rzystwa ,„Pochodnia* wskazywały na i- 
stotną potrzebę otwarcia polskich pow- 
szechnych szkół prywatnych w Wiłko- 
mierzu i Kałwarji ze względu na 

dostateczną liczbę dziatwy polskiej 
w wieku szkolnym, 


CZEMŻE JEST. LITWA?.. 

Jeden z politycznych tygodników u- 
mieścił onegdaj artykuł o położeniu Lit- 
wy, gdzie między innemi wywodzi: 

„Czemże jest sam przez się' ten nie- 
wielki kraj z siedzibą niespełna dwumil- 
jonowego narodu, kraj bez bogactw ko- 


palnianych, bez przemysłu, kraj, który 
zdążył przez 12 lat swej niepodległości 
skonsumować jedyny 


swój zasób przyrodzone- 
go bogactwa lasy, dziś — 
niemający już nic do wywiezienia z kłaj- 
pedzkiego portu — prócz lasu? 

Czemże żyć może i rozwijać się naród 
nie posiadajacy własnej tradycji i kul- 
tury, a zmuszony jedyny swój 

uniwersytet obsadzić obcokrajowcami 

i mimo całego sztucznie podsycanego szo 
winizmu, prowadzić w nim wykłady w 
czterech językach, z językiem polskim 
włącznie. Gdyby nie ci cudzoziemcy, któ- 
rzy dla świętego spokoju lub dła intere- 
su zgodzili się uchodzić za Litwinów, nie 
byłoby kim obsadzać stanowisk urzędo- 
wych ani w administracji cywilnej, ani 
w wojsku. Litwa w przeciwieństwie do 
Prus Wschodnich niema skąd , czerpać 
żadnych zasiłków ani finansowych, ani 
materjałnych, ani kulturalnych, Odcięta 
ód Polski sama siebie ska- 
zuje na głodówkę. Jej teo- 
retyczne roszczenia co do Wilna pozba- 
wiają ją doraźnie wszelkich " realnych 
stosunków z Wilnem i z całym rozległym 
krajem, z którego od wieków żyła. I nic 
nie zmieniłoby się dla niej na korzyść 
gdyby owo Wilno zajęła i odgrodziła od 
Polski. Osłabiłaby się wewnętrznie nieu- 
chronnym antagonizmem  narodwościo- 
wym, a byłaby tak samo izolowaha od 
reszty Świata, jak jest obecnie. Tylko 
przez 

przyjaźne współżycie z całą Polską 
mogłaby odzyskać swobodę rozwoju za- 
równo gospodarczego, jak kulturalnego". 

Czy do tych wywodów, odzwiercia- 
dlających położenie naszego sąsiada, 
trzeba cokolwiek dodać? 


SPRAWA KŁAJPEDY. 


Kłajpeda od wielu lat sprawia rządo- 
wi litewskiemu ciężkie kłopoty. Mimo to 
Kowno nie wiele dotychczas poświęcało 
jej uwagi. Niemcy bowiem umiały skie- 
rować Litwę w inną stronę i zaangażo- 
wać ją dla swej antypolskiej polityki. 
Starały się tedy pozyskiwać Litwę zapo- 
mocą drobnych koncesyj gospodarczych, 
wychodzących na korzyść przedewszyst- 
kiem — Kłaipedzie, która Niemey na- 


DŹWIĘKOWY KINO-TEATR 


MIMOZA 


ul. Kilińskiego 178 


Z otwarciem sezonu zimowego wielka premjera 
100 proc. filmu dźwiękowo-śpiewnego 


Spiewający błazen 


AL JOL$SON 


Nad program: Rewelacyjny dodatek dźwiękowy 


Początek w soboty, niedziele i święta o godz. 3.30, w dni pow 
szednie o godz. 5.30, 7.30, 9.15, 


Następny prągram: „ZAKLĘTA RZEKA“ w rolach głównych: 
RYSZARD BARTHELMESS i BETTY COMPSON. 


dal się opiekują 

niby swoją dawną prowincją. 
Urzędnicy i nauczyciele niemieccy otrzy 
mują dodatki z Berlina i t. p. 

Gdy Niemcy bezprawnie wprowadzi- 
ły nowe podwyżczone cłą agrarne, gdy 
po uwolnieniu Nadrenji wzmożono ofen- 
zywę pruską na Kłajpedę. Litwini stop- 
niowo zaczęli uświadamiać 
sobie istotne niebezpie- 
czeństwo jakie grozi im ze stro- 
ny szowinizmu pruskiego. Kłajpeda po- 
siada wprawdzie specjalny statut auto- 
nomiczny, ale Litwa ma zapewnione w 
Kłajpedzie prawa suwerenne. Na pod- 
stawie owego statutut autonomicznego 
funkcjonuje sejmik kłajpedzki, będący 
w chronicznej opozycji do rządu kowień- 
skiego, reprezentowanego w  Kłajpedzie 
przez gubernatora litewskiego. 

Rząd kowieński nosi się z zamiarem 
uchwalenia szeregu u- 
staw odnośnie Kłajpedy, 
zapewniajacych Litwie należne jej pra- 
wa. Projekty te wywołały w prasie nie- 
mieckiej, szczególnie w Prusach wschod- 
nich, niebywałą burzę. — Jakto? — py- 
tano w Królewcu i Berlinie — Kowno 
„ośmiela* się ograniczać rządy niemiec- 
kie w „niemieckiej“ Kłajpedzie. Trzeba 
udać się ze skargą do — Ligi Narodów. 
Tam, w Genewie Niemcy są Litwie -po- 
trzebne, choćby ze względu na — Pol- 
skę... 

Lecz „straszak genewski* nie działa 
tym razem w Kownie, bo zdaje się że 
rząd kowieński » 

zdecydowany jest przeprowadzić 
swe chwały w Kłajpedzie, mimo wszy- 
stko. Wobec tego i prasa niemiecka nie 
trzyma już „języka za zębami* a grozi 


znowu Genewą, wręcz oświadczając, że 
rząd Rzeszy winien otwarcie dążyć do 


rewindykacji ziem kłajpedzkich, na rów 
ni z polskim „korytarzem*. 

Coraz też poważniejsze głosy w Kow 
nie i na prowincji litewskiej w zy- 
wają Litwę do rewizji 
swego stosunku do Nie- 
miec i szukania oparcia w Polsce... 


JĘZYK ROSYJSKI. 
Od roku szkolnego 1930-31 wprowa- 
dzono we wszystkich szkołach Średnich 
język rosyjski jako obowiązujący, 


 KOTWA 
POLITYKA -ZAGRANICZNA. 


Stosunki Łotwy z sąsiadami są różne, 
lecz naogół gorsze, niż były przedtem. 
Z Estonją parę lat temu ledwo już było nie 
doszło do unji celnej, w sprawach zaś po- 
lityki zewnętrznej panowało całkowite po 
rozumienie. Od czasu jednak, kiedy Eston- 
ja zaczęła przejawiać większą inicjatywę, 
Łotwa, zawsze niezmiernie ostrożna w 
swych krokach, zachowuje się względem 
niej z większą rezerwą. Jest wszakże na- 
dzieja, że już może niebawem nastąpi mię 
dzy tymi dwoma pobratymcami, a tak złą- 


Od soboty, dnia 6 września 
1930 r. i dni następnych! 


|| nagany, zakazując na przyszłość 


jjpokoju na 


| czonymi wspólnością swywh interesów pań 


stewkami, 

ponowne i trwałe zbliżenie. 
Podobno kierownicy polityki zagranicz- 
nej Łotwy i Estonji są na drodze do zupe! 
nego z sobą porozumienia. 

Nieomylnym wskaźnikiem stosunków 
Łotwy z Litwą jest ustosunkowa- 
nie się pierwszej do Nie- 
miec. W czasach, gdy poseł niemiec- 
ki w Rydze grał rolę decydującego czyn- 
nika w zewnętrznej polityce łotewskiej 
Litwę szacuje się badzo wysoko na poli- 
tycznej giełdzie Łotwy. Kiedy jednak, jak 
to jest obecnie, z powodu podwyższenia 
niemieckiej taryfy celnej na masło łotew- 
skie Łotwa ma z Niemcami na pieńku, sto 
sunki z Litwą, pomimo osobistych sympa- 
tyj najwyższych łotewskich kół rządo- 
wych, 

stają się bardziej oziębie, 
choć nie przestają być najzupełniej po- 
prawne. Zresztą uważają tu nad Dźwiną, 
że daleko więcej zależy Litwinom na przy 
jaźni Łótyszów, niż naodwrót, przeto z 
tej strony Łotwa może być najzupełniej 
spokojna. 

Minęły czasy, kiedy przy ministrze 
spraw zagranicznych socjaliście Cielensie, 
Łotwa podporządkowywała 
swoje sprawy zewnętrz- 
ne a poniekąd i wewnętrz 
ne,  widokom Rosji Sowieckiej, kieru- 
jąc się wskazówkami połpreda (posła) sa 
wieckiego w Rydze. Naród łotewski pra;: 
nie być gospodarzem u siebie. Wszelkie 
więc ingerowania sowieckie są uprzejmie, 
lecz stanowczo odpierane przez rząd. 

Siły są zbyt nierówne, więc bez pew- 
nych ustępstw ze strony Łotwy obejść się 
nie może. Tak się stało właśnie z powodu 
wywiadu prasowego z bohaterem wojny 0 
niepodległość, b. ministrem wojny, jenera 
łem Radinszem. W rozmowie z przedsta- 
wicielami prasy miejscowej w sprawie 
ewentualnego zatargu zbrojnego pomiędzy 
Polską a Rosją sowiecką, jen. Radinsz 
wyraził się,że nie wierzy wo- 
góle, aby miał nastąpić 
rychły wybuch wojny iże 
w każdym razie stroną zaczepną nie bę- 
dzie Polska. Jeżeliby jednak, mimo wszysi 
ko, Polska była sprowokowana, Łotwa 
zmuszona bronić swej neutralności, 

wystawi wojsko na granicy. 

Słowa te zasłużonego jenerała pewien nie- 
chętny mu dziennik przekręcił w ten spo- 
sób, jakoby było powiedziane, że w ra- 
zie wojny polsko - sowieckiej łotewskie 
karabiny same zaczną strzelać i że 
Łotwa znajdzie się w obo 
zie sprzymierzeńców Pol- 
ski. Wywołało to istną burzę w prasie 
sowieckiej, urzędowe zaś „lzwiestija* w 
artykule „Niebezpieczna gra” bredzą już 
o wspólnym sztabie jeneralnyh Polski, 
Łotwy í Estonji, wytykają dowódcom 
wojsk łotewskich ich polskie sympatje 
i w ostatku grożą Łotwie zupełną zagładą 
jej bytu państwowego. Rząd łotewski w 
osobie ministra wojny, jen. Wacetisa, 
wskutek nalegań posła sowieckiego, udzie 
lił niefortunnemu jen. Radinszowi surowej 
wojsko- 
wym wszelkich rozmów z dziennikarzami 
o polityce. 

Najmniej kłopotu Łotwa ma w stosun. 


BA |kach z Polską. Stosunki te z początku po 
5 | prawne, 


za rządów socjalistycznych na- 
prężone, później 

stają się coraz lepsze, 
Demokratyczna Łotwa zwolna 
się uprzedzeń do „pańskiej 


wyzbywx 
Polski. W 


j| społeczeństwie łotewskiemm coraz bardziej 


utrwala się przekonanie, że Polska 
jest wierną strażniczką 
wschodzie en- 


ropejskim i zarazem szczerą zwo- 


SI | lenniczką niepodległości Łotwy. Zajmując 
E% | stanowisko krytyczne względem obecnego 


systemu rządzenia Polską, Łotwa nabiera 
ufności w zdrowe siły narodu polskiego 


PLAGA WiLKÓW W LETGALJI. 
Ostatnio pojawiły się stada wilków, 
wyrządzających znaczne szkody i porywa- 


BM | jących wieśniakom bydło. Zarządzone po- 
gi |lowanie nie dało 


wa rezultatów, ponieważ 
wilki zniknęły. 


a 
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DZIS: 

Narodz. NMP. 
JUTRO: 
Sergjusza 


—— 


WRZESIEŃ. 


Ws. słońca 


Poniedziałek Zachód „ 


Zgon dra Kaz. Dłuskiego 


Otrzymujemy wiadomość, iż wczoraj 
o godz. 1 p. p. zmarł w sanatorjum w 
Otwocku dr. Kazimierz Diuski, członek 
„Proletarjatu”*, zasłużony działacz społecz 
ny i wybitny lekarz. 

Zmarły pozostawia po sobie serdeczny 
żal wśród licznego grona przyjaciół, zna- 
jomych i towarzyszów. 


ole 


Zatrucie czadem 


Przy ul. Pomorskiej 4ia służyła u p.|Vch Pana Prezydenta! 


K. Marja Szpotak. Onegdaj służąca, jak 
zwykle udała się na spoczynek, zamyka- 
jąc za sobą drzwi kuchni, 

Wczoraj z rana chlebodawcy zdziwie 
ai tem, że służąca miimo późnej pory nie 
wstaje, zaciekawieni weszli do kuchni. 
Otworzywszy drzwi poczuli natychmiast 
trujący czad, wydobywający się z kuch- 
ni, na łóżku zaś zauważyli służącą, nie- 
dającą oznak życia. 

Zorjentowawszy się, iż służąca padła 
ofiarą ulatniającego się czadu wezwali 
natychmiast pogotowie ratunkowe, le- 
karz którego po udzieleniu jej pierwszej 
pomocy w stanie nieprzytomnym i zagra 
żającym życiu odwiózł Marję  Szpotak 
do szpitala im. Prezydenta  Mościekie- 
g0. 
Stan jej jest bardzo ciężki. (p) 

"pkt 


—— 


Pod kołami tramwaju 


Wczoraj około godz. 10-ej wieczorem 
tramwaj podmiejski Nr. 2 dążący od 
strony Łodzi do Zgierza na Szosie Zgier- 
skiej obok szpitala w Radogoszczu na- 
jechał na nieznanego mężczyznę lat oko- 
ło 50, prawdopodobnie robotnika, jak 
wskazywało jego stare a nawet zniszczo 
ne ubranie. 

Mężczyznę po wydobyciu z pod tram- 
waju przewieziono w agonji do szpitala 
św. Józefa. 


Motorniczy Kędzierski nie zdołał za- 


trzymać tramwaju, z powodu zjazdu z 
góry. 

Nazwiska przejechanego nie udało 
się policji ustalić, ponieważ nie miał on 
przy sobie żadnych dokumentów, zaś w 
szpitalu nie odzyskał dotychczas przyto- 
mności, wobec czego nie mógł być bada- 


ny. (p) 
== -G 


PERSONEL ARTYSTYCZNY POŁAĄCZO- 
NYCH TEATRÓW ŁÓDZKICH MIEJSKIEGO, 
KAMERALNEGO I POPULARNEGO POD 
DYREKCJĄ KAROLA ADWENTOWICZA. 

Panie: Biskupska Marja, Bronowska Broni- 
sława, Dąbrowska Marja, Dunajewska Antoni- 
na, Dziewońska Felicja, Faleńska Iza, Horecka 
Irena, Jakubińska Wanda,  Korzelska Felicja, 
Kosocka Jadwiga, (z Teatru Krakowskiego), 
Krzywicka Helena, Łapińska Halina, Malinow- 
ską Klara, Marcinowska Zofja, Marecka Tere- 
sa, Niedziałkowska Wanda (z Teatru Polskie- 
go w Warszawie), Niedźwiecka Sława, Nosa- 
rzewska Janina, Puchniewską Helena, Skrzy- 
dłowska Hilda, Szletyńska Zofja (z Teatru Wi- 
leńskiego), Szmarówna Pola, Tatarkiewicz- 
Woskowska Zofja, Trembińska Oktawja, Wy- 
rańska Zenobja, Zielińska Sława (z Teatru 
eduta), Ziembińska Pelagja. 

Panowie: Adwentowicz Karol, Białostocki 
deusz (z Teatru Polskiego w Warszawie), 
kiewicz Saturnin, Dębicz Stanisław 
, Gurynowicz Wacław, Heine Stefan, Haj- 
Jam, Kijowski Kazimierz (reżyser(, Krot- 
Tadeusz, Lenk Marjan, Leśniewski Józef 
żyser) (z Teatru Lubelskiego),  Łabśdzki 
Madaliński Ludwik, Michalak Stefan, 
z Wiesław, Mroziński Jan, Orzechow- 


jelszyk Józef, Rzęcki Zygmunt, 
omir, Staszewski Władysław, Szac- 
iljan, Szubert Kazimierz, Tatarkie- 


Leopold (reżyser), Zoner Mie- 
Katowickiego), Żytecki Ed- 
z Teatru Lwowskiego). 

racko-artystyczny Bolesław 


Kierown ik lite 
Gorczyński. 


Kierownik działu dekoracyjno-techniczneqo 
Boles/=w Kudewicy 


„HASŁO z ania 5 wrześniæ 1930 roku. 


TL 


Aresztowanie szefa wypra 


na Bank Handlowy w Łodzi 


Fierszt międzynarodowej bandy kasiarzy pod kluczem 


Policja śledcza całego państwa, zele- |tówka, ogólnej wartości 


ktryzowana zostałą w roku bież. trzema, 
niezwykle śmiałemi i doskonale zorgani- 
zowanemi wyprawami kasiarskiemi. 
Pierwsza w styczniu r. b. — to roz- 
prucie kasy w zakładzie jubilerskim ś. 


180,000 złotych, 


druga — to wykryty w kilka dni pož- 
niej 

słynny zamach 
na skarbiec częstochowskiego oddziału 


p. Edwarda Jagodzińskiego przy ul. No-|Banku Polskiego, gdzie łupem  kasiarzy 


wy-Świat 61, w Warszawie, gdzie łupem 
zuchwałej bandy padła 


; 44 F - TATSIT? 


P.min.Pracyi 


biżuterja i go- 


Opieki Społecznej 


omal 
nie padło 30 miłjonów zł, 


na święcie sportowem klubów fabrycznych 


Wczoraj, wobec zapowiedzianego przy 
bycia do Łodzi na rewję klubów fabrycz 
Rzeczypospoli- 
tej, od rana miasto przybrało uroczystą 
szatę. 

Wszystkie domy przybrano chorą- 
gwiami, na tramwajach chorągiewki a 
wiele bąlkonów udekorowano portretami 
Głowy Państwa, 

O godz. 4-ej nadeszła wiadomość, że 
z powodu niedyspozycji P. Prezydent 
Mościcki nie przybędzie, a zastąpi P. 
Prezydenta minister Pracy i Opieki Spo- 
łecznej p. Prystor. 

O godz. 4,10 p. p. reprezentant Głowy 
Państwa przybył pociągiem na dworzec 
Łódź-Fabryczna, gdzie oczekiwali go wo- 
jewoda Jaszczołt oraz dowódca O. K. IV 
gen. Małachowski. Po krótkim  przywi- 
taniu na dworcu wszyscy udali się samo- 
chodami na stadjon Widzewskiej Manu- 
faktury. 

P. minister Prystor wraz z otocze” 
niem udał się do wnętrza stadjonu, gdzie 
około niego miejsca zajęli: wojewoda 
Jaszczołt, gen. Małachowski, J. E. ks. 
biskup dr. Tymieniecki, p. kurator Ga- 
domski, prezes Sądu Okręgowego  Beł- 
żyński, starosta Grodzki Dychdalewicz, 


prokurator Markowski, komendant poli- 
cji na woj. łódzkie inspektor dr. Torwiń- 
ski oraz komendant miasta Elsseser- 
Niedzielski i przedstawiciele wielkiego 
przemysłu. 

W obecność i ze! vanych na stadjonie 
rozpoczęły się zawody sportowe, 

Po defiladzie uczostników rewji spor- 
towej, odbyły się imusowe giy, oraz gia 
w Cago-Ball, popisy gimnastyczne róż- 
nych grup starszych i młodzieży, skoki, 
sztafetowe biegi, rzuty oszczepem, „ha- 
ena“, „koszykówka” i t. d. 

Ponieważ począł padać deszcz, pro- 
gram zawodów nieco skrócono i nie od- 
było się wręczenie nagród. 

Po popisach, p. minister Prystor z o- 
toczeniem udał się na Wodny Rynek, 
gdzie odbyły się pod kierownictwem ko- 
mendanta dr. Grohmana popisy strażac- 
kie, 

Z Wodnego Rynku udano się samo- 
chodami do urzęd uwojewódzkiego, gdzie 
odbył się raut dla uczestników rewji spor 
towej, straży, przedstawicieli społeczeń- 
stwa i władz. 

Wieczorem odjechał p. minister Pry- 
stor wraz z otoczeniem do Warszawy. 


Profesor Politechniki zaginął 


Pustą lódź wyłowili rybacy 


Onegaaj z przystani Warsz. Tow. Wio- 
ślarskiego wypłynęła łódź tu 
rystyczna,  wfosłowana przez człon 
ka Towarzystwa, p. Jerzego Raczyńskiego, 
z zawodu architekta i profesora politech- 
niki w Warszawie. 

P. Raczyński wyjechał samotnie. 

O godzinie 1-ej min. 15 na przystań 
W. T. W. przybyła żona rybaka, która 
przyniosła złamane wiosło oraz flagę klu- 
bową i zawiadomiła, że mąż jej, znajdują 
cy się w tej chwili na trzecim kiłometrze 
od Warszawy w górę rzeki, na praskim 
brzegu, przy kępie zwanej w gwarze wio- 
ślarskiej „Oicandrami*, 

wyłowił z Wisły pustą łódź. 
Tę właśnie łódź, którą jechał Raczyński. 

Łódź, przewrócona dnem do góry, pły 
nęła środkiem rzeki. Ponieważ bezpośred- 
nio przedtem, również w kierunku Warsza- 
wy, przechodził „statek, powstało przy- 
puszczenie, że może on właśnie na łódź 
najechał. Okazało się jednak, że łódź nie 
poniosła żadnych poważniejszych uszko - 


dzeń, zatem 0. najechaniu 
przez statek nie może być 
mowy. 


Zaalarmowany zarząd W. T. W. zor- 


gamizował natychmiast akcję w kierunku 

wykrycia tajemnicy, wysyłając motorów- 

ką p. Stanisława Rudego, który 
dwukrotnie przepłynął w górę rzeki 

aż poza łachę wilanowską, prowadząc po- 

szukiwania i wrócił z drugiej swej podró- 


ży już dobrze po północy. Nikt z zapyty-. 


wanych przez niego rybaków nic nie zau- 
ważył. 

Poszukiwania prowadzi także komisar- 
jat wodny policji. 

Do chwili obecnej—ta- 
jemnica jest niewyjaśnio- 
na. Istnieje przypuszczenie, że p. Ra* 
czyński wylądować mógł na Siekierkach 
i tu 

padł ofiarą bandytów, 

którzy następnie łódź zepchnęli na wodę. 
Ciała jednak z Wisły dotąd nie wyłowio- 
no. 

Istnieje jeszcze druga możliwość: że 
p. Raczyński, wskutek fali, wypadł 
z łodzi i, pragnąc się do niej dostać, 
złamał wiosło 1 drążek od bandery; nie 
dostawszy się do łodzi — utonął. 

Na przystani przez całą noc siedzieli 
rodzice zaginionego wioślarza 1 siostra. 


Gaa 


Wszechpolski zjazd esperancki 
w Łodzi 


Kongresy esperanckie rok rocznie od- 
bywają się w innych krajach i innych 
miastach. W tym roku odbędzie się, w 
dniach 20 i 21 września wielki zjazd 
Wszechpolski Esperanto w Łodzi. f 

Łódź dla uczestników kongresu otwie- 


»|ra radośnie swe wrota i pokaże zwiedza- 


jącym rezultaty swej pracy i rozwój i po- 
tęgę w dziedzime przemysłu. IM 
Wszyscy zwiedzający przekonają się o 
wysokich rezultatach technicznych, jakie 
osiągnął nasz przemysł w Łodzi. Wszyst- 


ko to zobaczyć można w Polskim Manche-: 


sterze, i dlatego życzyć sobie należy, by 
zwiedzających było jaknajwięcej, 

Przemysł w życiu społecznem, to nie- 
tylko nerwy organizmu gospodarczego, to 
równocześnie krew obiegająca tysiące ar- 
terji i żył jednostek gospodarczych. Ro- 
zwój życia gospodarczego w obecnej do- 
bie pozostaje w ścisłej zależności od roz- 
woju środków przemysłu, bez tego - życie 
gospodarcze świata całego dotychczas by- 
toby objęte przez mniej lub więcej prymi- 
tywne formy wegetacji 


wreszcie ostatnio — zamach 
na skarbiec Banku Handłowego 
w s 
który w rezultacie przyniósł kasiarzom 
kilkaset tys. zysku. 
śledztwo, 


Jak wykazało energiczne 

we wszystkich tych wypadkach 

brał udział Adam Stempel, 
herszt międzynarodowej szajki kasiarzy, 
jeden z najgroźniejszych przestępców, 
nietylko w Polsce, lecz w całej Europie. 

Stempel jest hersztem międzynarodo- 
wej bandy, z której członków utwo: 

w poszczególnych miastach filje, działą- 
jące na przyznanym im przez  hersztą 
terenie, 

„ „Jak ustaliło śledztwo — Stempel był 
inicjatorem wyprawy na Zakład jubì- 
lerski E. Jagodzińskiego. 

Po nieudanym zamachu na skarbiec 
Banku Polskiego — Stempel ,przez kil 
ka miesięcy grasował 

, w Austrji i Czechosłowacjj, 
akcją zaś kierował z Gliwic, Bytomia 
lub iXałowic, gdzie mia: kilka swoich 
sbs: schronisk. 

statnią robotą na więks 
Polsce był wen i aeg poj + 

„w Łódzkim Banku Handlowym 
gdzie Stempel, wraz z eepe RH wspól- 
nìkami i gońcem tego banku — Ottonem 
J kępa Kaiet ihi der skarbiec i rozpruł ka 
sę ogniotrwałą, rabuj i 
i ą jąc kilkaset tys, 

Kilka lat temu na mocy wyroku sg- 
fHu okręgowego w Ostrowiu — Stempel 
skazany został na 5 lat ciężkiego więzie» 
nia. W kilka miesięcy później rozpatry 
wał nową jego sprawę sąd okręgowy w 
Poznaniu, który wydał wyrok, skazujący 
Stempla na 8 lat ciężkiego więzienia, 

Przy przeprowadzeniu z sali sądowej 
do więzienia rzucił się on do ucieczki, 

W czasie pościgu, ostrzeliwując sig 
gęsto z rewolweru, 

zabił dwuch, ścigających go 

i ponio, 

Ucieczka uc się groźnemu opryat 
sowi i przez pięć lat ukrywał się bezkar= 


Ostatnie wyprawy kasiarskie w któ» 
rych udział Stempła 

został stwierdzony z całą pewnością 
postawiły na nogi cały aparat śledczy wa 
wszystkich urzędach policyjnych w Pol. 
sce, 

Na skutek poufnej wiadomości, że 
groźny herszt bandy kasiarzy, pod fal 
szywem nazwiskiem, grasuje na Śląsku, 
warszawski urząd śledczy delegował na 
teren Śląska jednego ze swych najzdo} 
niejszych wywiadowców. 

Tydzień mijał za tygodniem, miesiąc 
za miesiącem, aż wreszcie onegdaj oko- 
ło godz. 5 rano niezmordowany wywia» 
dowca, który był już na tropie Oprysz- 
ka, zauważył go w Sosnowcu na ulicy 
przed urzędem pocztowym. 

W chwili, gdy dzielny wywiadowca 
usiłował zatrzymać bandytę, ten szyb» 
kim ruchem 

sięgnął do kieszeni po rewolwer. 

W porę jednak, chwytem dziu-dżitgu 
został obezwładniony. 

Gwizdek alarmowy zaalarmował po- 
licjantów mundurowych, którzy pospie 
szyli wywiadowcy z pomocą. 

Stempel został obezwładniony * 

po zakuciu w kajdany 
przeprowadzony do komisarjatu poftejt. 

Przy rewizji osobistej znaleziono 
przy nim polski paszport zagraniczny 
na nazwisko kupca 

Pawła Characińskiego, 
komplet precyzyjnych narzędzi kasiar- 
skich, wykonanych ze stali angielskiej, 
55 nabojów rewolwerowych oraz „Mau- 
zer” z pełnym magazynem, ostro nałar» 
dowany, t. j. z kula w lufie. 

Po porozumieniu się policji sosnowie- 
ckiej z warszawskim urzędem śledczym 
— bandytę i kasiarza, zakutego w kaj- 
dany, przewieziono do Warszawy. 

Niebezpiecznemu opryszkowi, za za- 
bójstwo dwuch policjantów, oraz liczne 
kradzieże i włamania, grozi, przy zasto- 
stowaniu art. 15 przepisów przechodnich 
do kodeksu karnego 

kara śmierci. 
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rzeciwko zakusom niemieckim 


Żywiołowa manifestacja w Zduńskiej Woli 


W dniu wczorajszym w Zduńskiej- 
Woli miała miejsce żywiołowa manife- 
stacja w związkw z wystąpieniem min. 
Treviranusa. 

W godzinach rannych odbyły się na- 
bożeństwa, w miejscowym kościele para- 
fjalnym, oraz w synagodze, poczem obec- 
ni zgromadzili się na rynku, gdzie dłuż- 
sze przemówienie wygłosił wiceburmistrz 
Zduńskiej-Woli, p. Szmidt, wskazując 
na niebezpieczeństwo, grożące Państwu 
Polskiemu z Zachodu. 

Następnie wygłosił dłuższe przemó- 
wienie prezes okręgu łódzkiego Stowarzy 
szenia Rezerwistów, p. Piatkowski i dele- 
gat województwa Związku Inwalidów 
Wojennych, p. Wysmyk, przyczem pierw 
szy wzywał m. in. do bojkotu wyrobów 
niemieckich, drugi — do składania fun- 
duszy na budowę łodzi podwodnej. 

W rezolucjach zgromadzona ludność, 
wobec bezczelnego wystąpienia ministra 
MTreviranusa, protestuje przeciwko pro- 
wokacjam niemieckim, stwierdza, że o- 
becne granice Polski, wywalczone mie- 
czem i okupione krwią żołnierzy polskich 
ustalone traktatem wersalskim — są nie 
naruszalne, ślubuje uroczyście — bez 
różnicy wyznań i przekonań — politycz- 
nych — na mogiły poległych żołnierzy 
naszych, rozsiane po całym terenie Rze- 
| TL OEFE TATTY AE E IZ ACATT CZT KZYS, 


Nocne dyżury aptek 


Dziś dyżurują apteki: 

G. Antoniewicza (Pabjanicką 50), K. . Çhą- 
dzyńskiego (Piotrkowska 164), W. Sokolewicza 
(Przejazd 19), R. Rembielińskiego (Andrzeja 
28), J. Zundelewicza (Piotrkowska 24), M. Ka- 
sperkiówicza (Zgierska 54), S. Trawkowskiej 
4Brzezińska 56). (p) 


— 


KINO „RAJ“. 
PANIENKA Z MALOWANA TWARZĄ 
I ZA GŁOSEM SERCA. 

Zachęcona powodzeniem filmu „Czarna Nata- 
szu”, Dyrekcja kino-teatru „Raj“ zgotowała swym 
bytwalcom w bieżącym tygodniu prawdziwą ucztę w 
postaci dwóch przebojowych obrazów, — } 

Nie liczącsię kosztami związanemi wynaj: 
mem filmu — Dyrekcja sympatycznego kino - teat- 
ru postanowiła nie podwyższać ceny wejść, kierując 
się zasadą, — „dobre widowisko, tanie ceny“. 

Okazało się, że hołdując tej zasadzie, Dyrekcja 
mię omyliła się co do swych przypuszczeń i miała 
największy dowód w pierwszym dniu wyświetlania 
filmu, kiedy tłumy publiczności szturmowały for- 
wsalnie kasę dopominając się biletów wejścia: — 

Pisać o filmie, w którym rolę główną kreuje Mil- 
tom Sils, stuprocentowy mężczyzna, byłoby absur- 
dem. Dwa słowa, że film jest dobry, zupełnie wy- 
starczy — i tytuł „Panienka z malowaną twarzą" 
mówi za siabie. — 

Drugi film to rdzennie polski wytwórni krajowej 
p. Ł „Za głosem serca". 

Jak więc widać z powyższego w doborze fil- 
mów celuje kierownik kino - teatru „Raj“ prof. 
Stamisław Kazini, długoletni fachowiec w dziedzi- 
mie kinematografji, który i nadał kierotcać się będzie 

Poczynaniom jego możemy przyklasnąć 


= 


z 


= 
z 


za. 


(Bol.) 


Z MIEJSKIEJ GALERJI SZTUKI 

Dziś w niedzielę przyjechał do naszego mia- 
sa z Paryża, znakomity artysta-malarz p. 
dam Styka, który weźmie udział w zamknię- 
gia wystawy. Wystawa Styków jest ostatnią z 
urządzanych w ciągu 6 lat wystaw przez dyr. 
M. Dienstl-Dąbrowę, który po wygaśnięciu w 
tym miesiącu kontraktu z Magistraem m. Ło- 
dzi opuszcza nasze miasto i udaje się, jako kie- 
rownik okrężnej wystawy Styków w  dłnżerą 

lróż po Połsce i zagranicy. 


UL. KILINSKIEGO 123 


Dziś 


czypospolitej, że w razie 
granic naszych przez dzisiejszych spad- 
kobierców krzyżactwa, stanie jak jeden 
mąż w obronie granic kraju i wyrwie z 
wrażej paszczęki Warmję, Mazury i re- 
sztę Śląska, — składając niniejszą rezo- 


lucję władzom centralnym — zwraca się 


z” WM 


zaatakowania Ido rządu z apelem, o energiczne odpar- 


cie prowokacyjnych wystąpień niemiec- 
kich i oświadcza, że cały Naród Polski, 
jak jeden maż, staje przy rządzie swo- 
im, gotowy każdej chwili do obrony gra 
nie zachodnich, nie  szczędząc krwi i 
mienia. (s) 


W, żre 


Spółka Szewców 


w Łodzi, 
ul. Piotrkowska 79, tel. 158-38 
poleca: 
SKÓRY — HURT i DETAL 
specjalność : 
detaliczna sprzedaż zełówek trwałych 


ną wodę, jak również skóry trwałe 
do pomp. 263 


rodnia za 30 


Syn naprowadza zabójców na 


Onegdaj wymordowano w Antonów- 
ce (pow. włodzimierski) rodzinę Adam- 
kiewiczów. 

Od kul rewolwerowych padła 
gospodarza Elżbieta Adamkiewicz 
jej 38-letni synek Feilks. Ciężko 


| na ogromne trudności, 


bowiem mordercy nie pozostawili  żad- 
nych śladów i nie nie zrabowali. Rodzi- 
żona |na Adamkiewiczów cieszyła się 
oraz ogólnem poważaniem, 
ranny |wobec czego motyw zemsty był wyklu- 


gospodarz ocalał, dzięki energicznej po-|czony. 


mocy lekarskiej. 
Wdrożone śedzitwo napotykało 


Jednakże policji udało się wykryć i 
aresztować zabójców. Ustalono, iż na 


RELLO 


Chaqun a son goiit 


Jeden lubi jechać żaglówką, — inny 
znów woli łódź motorową. Ten chętnie od- 
bywa konne przejażdżki po Praterze — 
ów woli zamiast cugli trzymać w ręku kie 
rownicę swego auta Jeden lubi wino szam 
pańskie, drugi zaś świeżego „jednorocz- 
niaka'.. Ma swoich wielbicieli Offenbach 
— ma ich 1 Richard Wagner. Ten siedzi 
z rozkoszą przy komnku — ów woli cen- 
tralne ogrzewanie. 

Niektórych mężczyzn zadawala już o- 
biecujący uśmiech, innym trzeba zaraz 
pocałunku, albo conajmniej prawdzi 
wej obietnicy. Są tacy jednak, 
którym i tego mało igwolą od wszelkich 
obietnic — rzeczywistość za wszelką ce- 
nę. 4 
Ja mam gust zupełnie inny — ja 
lubie parady. Proszę nie sądzić, 
że jestem militarystą. Mam tu bowiem na 
myśli zupełnie specjalne parady, a miano- 
wicie „Parady Miłości". Teraz pomyślicie 
zapewne, że ze mnie nie bylejaki rozpust- 
nik. Wprost przeciwnie. Jestem bardziej 
platoniczny, niż przypuszczacie, ponieważ 
miłość moja dotyczy tylko jednej specjal- 
nej „Parady Miłości”. Ale pozwólcie mi 
się wytłumaczyć. 

Jest to stara. historja w nowych 
szatkach — kobieta kocha mężczyznę, 
mężczyzna kocha kobietę, przecież to o- 
bojętne, czy on jest księciem, a ona małą 


nie skromnym, jak biednym młodzieńcem, 
a ona księżną, 

W życiu, jak i w operetce zazwyczaj 
mężczyźni żenią się z kobietami, chociaż 
nie chcą się z tym faktem pogodzić. Za- 
brał więc w tej sprawie głos mistrz Lu- 
bicz i stworzył swoją „„Paradę Miłości", 
Jego recepta jest bardzo prosta: trzeba 
wziąć francuski charme — Maurice'a Che 
valier — wdzięk kłasycznej muzyki ope- 
retkowej, której kołyska stała w Wiedniu 
— Victora Schertzingera — kulturę i u- 
rok pięknej kobiety — Jeanettę Mac Do- 


[aie siram, czy też; że on jest rów- 


ojca i matke 


czele bandy stał 
syn Adamkiewiczów 

17-letni Juljan, którego za liczne kradzie 
że oraz za hulaszczy tryb życia rodzice 
wypędzili z domu. 

Młokos dość często odgrażał się przy 
kieliszku, że sobie 

z wymierzy sprawiedliwość, 
starych z torbami puści, a sam obejmit 


gospodarstwo. 


I rzeczywiście nawiązał stosunki ze 
gnanymi w okolicy kryminalistami, An- 
tonim Unkiewiczem, Filipem Karda- 
szczukiem i Janem Maliszyńskim. Kom: 
panja ta opracowała 
Aa płan mordu, 
za co wyrodny syn obiecał im 3 tysią- 
ce złotych nagrody. 

Strzelał Unkiewiez,  przedostawszy 
się do chałupy przez wyjęte okno. Poło 
żył trupem Elżbietę Adamkiewiczowa i 
jej syna, a gospodarzowi 

wpakował w pierś 
dwie kule. Inni członkowie stali na cza- 
tach. 

Obecnie wszyscy są już w więzieniu. 
Podczas/ przesłuchania przyznali się do 
winy, 


nald — í oto mamy jego „Paradę”, — EEEE OZZL UPR ZOO WTC PTE (ŻORA JF 


klasyczną operetkę filmową, o której po 
latach mówić się jeszcze będzie, tak jak 
w teatrze wspomina się „Orfeusza w 
Piekle" Offenbacha i „eZmstę Nietope- 
rza“ Johanna Straussa. 

W każdym szczególe widać mistrzow- 
ską rękę Lubicza. Maurice Chevalier gra 
księcia — ale jakiego księcia! Jest księ: 
ciem, „który ma coś. I musimy się u- 
śmiechać — nie, nie śmiać się, to byłoby 
zbyt mało — uśmiechać się, cieszyć się, 
cieszyć i podziwiać, jaki mistrz stworzył, 
jaki genjalny reżyser zainscenizował, jaki 
aktor z Bożej łaski odegrał i do czego 
zdolne jest to najmłodsze, niesforne dziec 
ko techniki współczesnej — film dźwięko- 
wył 


—000— 


CO USŁYSZYMY DZIS 
PRZEZ RADJO 


PROGRAM ROZGŁOŚNI LÓDZKIEJ 
WTOREK, dnia 9 września 1930 r. 

1158—12.05. Sygnał czasu z W - wy i hejnał z 
Wieży Marjackiej w Krakowie. 12.05—13.15. Mu- 
zyka z płyt gramof, Gramofon i płyty z f, A. Kling 
beil, Łódź, Piotrkowska 160. 13.15—13.20. Odczy- 
tanie programu dziennego i repertuar teatrów i kin. 
13.20—16.15. Przerwa. 1615—1710. Muzyka z 
płyt gramof. z W - wy. 17.10—17.35. „Chwilka lot 
nicza* — „Na marginesie raidu awionetek* — wygł. 
mjr. dypl. B. Kwieciński (tr. z W + wy). 17.35— 
18.00. P, inż. Mieczysław Okęcki wygłosi odczyt p. t. 
„Nowe drogi turystyczne w Polsce“ (tr. z W wy). 
18.00—19.00. Koncert popularny. Wykonawcy: Ork. 
P, R. pod dyr. Józefa Ozimińskiego, Marja Brohen- 
Kawalska (sopran) i prof. Ludwik Urstein (akomp.) 
TD) C. Cui: Uwertura do op. „Syn Marnotrawny* — 


i dmi następnych! 


oaegra ork. 2) a) A. Catalani: „Romans“ Esben“ 
z op. „La Vally“, b) J. F. Halevy: Arja „On na 
dejść ma“ z op. „Żydówka* — odśp. p. M. Brohen- 
Kawalska, 3) L. Delibes: Suita „Coppólia* a) Sło 
wiańska melodja ludowa z warjacjami, b) Taniec 
uroczysty i wale godzin, c) Nokturn, d) Muzyka 
automatów i walc, d) Czardasz — odegra ork. 4) 
a) F, Szepski: Preledjum b) M. Karłowicz: Z etro 


tyków, c) C. Cui: Życzenie, d) F. Tosti: „Znów 
ujrzę cię“ — odśp. p. Brohen-Kawalska. 19.00— 
19.20. Rozmaitości. 19.20—19.35. Komunikat Izby 


Przem. - Handl. w Łodzi, odczytanie programu na 
dzień nast, komunikaty. 19.35—19.50. Prasowy 
Dziennik Radjowy (tr. z W - wy).  19.50—22.20. 
Opera „Traviata* Verdiego, z płyt gramofonowych 
(tr. z W - wy). 22.20—22.35. P. Helena Pieślaków- 
na wygłosi feljeton p. t. „Blaski i cienie kraju 
Wschodzącego Słońca”, 22.35, Komunikaty: me- 
teor polic, sports 


1 NA dza 
SERA 


Dziś 


Arcydzieło Artura Śchnitzlera na ekranie p. t.: 


+PARNA ELZA + 


Wzruszający dramat duszy ludzkiej, zmaganie się namiętności, radości, ból i radość — 


przedstawione jako samoistna akcja. 


Poszczególne role wykonuia: 


Elżbieta Bergner, A. sert Steinriick, Albert Basserman, Jack Trevor 
UWAGA: Z dniem 1 września powiększona orkiestra pod dyr. Marjana Niewiadomskiego, 


Poszczególne role kreują: 


i dni następnych! 


TEATR E $ZTUKA 


TEATR MIEJSKL 
Cegielniana 63. 
„EGZOTYCZNA KUZYNKA”. 

Dziś i jutro ostatnie dwa `- przedstawienie 
wesołej komedji Verneuil'a „Egzotyczna kuzyn- 
ka“ z Kazimierzem Szubertem, _ Dziewońska 
Jakubińską, Michalakiem. 

Ceny od 75 gr. do 5 zł 50. 


d „ZABOBON*, 

W piątek inauguracja sezonu 1930-31 weso- 
ła, barwna „komedjoopera p. t _ „Zabobon* 
czyli „Krakowiacy i górale* w nowej, rewela- 
cyinej inscenizacji dyr. Zygmunta - Nowakow- 
SKIEgO, 


TEATR POPULARNY 
Ogrodowa 18. 

w środę nieodwołalnie odbędzie się inaugn. 
racja nowego sezonu, pierwszego pod egidą 
miejską i pod dyrekcją Karola Adwentowicza. 

; Pod reżyserją i w inscenizacji K. Tatarkie- 
wieza odegrana będzie głośna przed laty dwu- 
dziestu powieść sceniczna w 6 aktach z prolo- 
giem i epilogiem Jerzego Żuławskiego „Eros i 
Psyche“, 


TOER IE S TEO E E 


Sensacyjne zwycięstwo 
Rapidu 

Rozegrany we czwartek w Wiedniu 

mecz piłkarski o puhar  Środkowo-euro- 

pejski dla drużyn zawodowych pomiędzy 

Rapidem a Genewą przyniósł niespodzie- 


wanie wysokie zwycięstwo Rapidowi w 
stos. 6:1 (2:1), 


GRZECH 


W roli głównej: 
Laura la Plar 


Początek seansów w 
szednie o godzinie 
i 9; w dni świątecz” 
225 nie 3, 5, 7 i 


9, 
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Nowy asystent 
w Szpitalu Powiatowym 


Ponieważ dotychczasowy asystent 
Szpitala Powiatowego Dr. Sikorski, został 
zwolniony z zajmowanego stanowiska na 
własne żądanie, na zebraniu Wydziału 
Powiatowego w dniu 5 b. m. w Kole, posta 
nowiono zaangażować na stanowisko asy- 
stenta Dr. Michała Swirklisa z Wilna. 


Nagroda sportowa 
Wydziału Sejmiku w Kole 


Doceniając znaczenie sportu, jako czyn 
nika wychowawczego i społecznego Wy- 
dział Sejmiku w Kole — rok rocznie, od 
lat trzech dawał subsydja na biegi kolar- 
skie. Obecnie postanowiono nie dawać 
subsydjum, lecz ufundować specjalną na- 
grodę od Wydziału Powiatowego Kolskie- 
go, przyznaną dla pierwszego zwycięzcy. 


Rękodzieła więzienne 
szkodliwą konkurencją 
dla rzemiosła polskiego 
Do min. Kwiatkowskiego zgłosiła się 

we Lwowie delegacja lwowskiej izby ręko 

dzielniczej ze skargą na zarządy więzień, 
które sprzedają na rynku handlowym ro- 
boty wykonane w warsztatach więzien- 
nych, żądając cen wykluczających konku- 


rencję. 

Minister zapowiedział ener 
giczną interwencję celem 
usunięcia tego rodzaju jaskrawej konku- 


rencji uprzywilejowanych zarządów wię- 
zień lla rzemieślników zawodowych. 


Ilu lekarzy jest w Polsce 


Według zestawienia urzędu statystycz- 
nego za r. 1920, było w Polsce w dniu 1 
stycznia ogółem 9.422 lekarzy, w tem 
1.246 kobiet. 

Na Warszawę przypada z tej cyfry po- 
ważna liczba 2169 lekarzy (419 kobiet), 
b. wiele też na Lwów — bo 1369, na Łódź 
699, na Poznań 668. 

Najwięcej jest lekarzy internistów" 
2.398, następnie ginekologów — 1145, 
chirurgów 706, lekarzy chorób skórnych 
| wenerycznych 545, psychjatrów i neuro- 


logów 179, okulistów 280, dentystów 
236, lekarzy sanitarnych 30. 

Cyfiy te nie są kompletne, gdyż wie- 
lu lekarzy nie podało w ankiecie swej 
specjaliości. Niemniej jednak pozwalają 
one zorjantówać się co do obsddy po- 
szczególnych działów medycyny. 


Wytwórnia 
Piecy i kuchenek 
przenóżnych nagrodzona 
na wystawie Gospod, Hi- 
gienicz. w Łodzi, dużym 

srebrnym medalem. 
„KOŻMINEK% 
Główna 51, tel. 175-09 
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W krzywem zwierciadle 
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Szkoła Rolniczo -Handlowa 
w Dąbiu 


Szkoła Rolniczo - Handłowa w Dąbiu | 
otrzymała nowego dyrektora w osobie pa- 
na Franciszka Kłósaka, b. dyrektora Szko- 
ły Handlowej w Siedlcach i profesora Szko 
ły Handlowej w Łodzi. 

Pan dyrektor Kłósak ukończył prawo 
i Akademję Handlową w Krakowie i znany 
jest jako świetny pedagog i administrator, 
Szkoła więc w jego osobie zyska światłe- 
go i energicznego kierownika. 

Na posiedzeniu Wydziału Sejmiku Po- 
wiatowego w dniu 5 b. m. postanowiono 
opracować program Szkoły 


—O 


Wyłoniono również Komisję Szkolną 
dlą spraw gospodarczych szkoły w myśl 
ustawy obowiązującej o szkolnictwie rol- 
niczem, złożoną z miejscowych obywate- 
li, która będzie pośrednikiem między Wy 
działem Powiatowym o Dyrekcją Szkoły. 

Szkoła Handlowo - Rolnicza w Dąbiu 
godna jest jak najdalej idącego poparcia 
wszystkich sfer społecznych. — 

Wpisowe wynosi: za I. kurs 20 zł., za 
Ii. 25, IL. 30zł. 

Przy Szkole znajduje się bursa dla za- 
miejscowych uczni Szkoły, 


Podziękowanie dzieci śląskich 


Sejmik Powiatowy otrzymał od dzieci 
śląskich, bawiących na kołonjach letních 
w Kościelcu podziękowanie za pracę i trud 
oraz koszta złączone z ich pobytem przez 
okres od 15-go lipca do 15-go sierpnia rb. 

Podajemy poniżej, ten miły dowód 
wdzięczności naszej dziatwy ze Śląska: 


Do Wydziału Powiatowego 
Sejmiku w Kole. 


| Chorzy na ruptury 


BUPTURY, 


są bardzo niebezpieczne. 
ką jak głowa ludzka 


Specjalne lecznicze 
niebezpieczniejsze i 
u mężczyzn, kobiet i 
kręgosłupa, przeciw 


nóg i płaskich bolących 
dyczne. Sztuczne nogi i 
we na żylaki na miarę. 


Świadectwa pochwalne wystawili Prof. Uniwersyt.: Prof. Dr. R. BARĄCZ, 
Prof. Dr. J. MARISCHLER, Prof. Dr. B. 
Zakład ortopedyczny, Spec. I. RAPAPORT. ortoped. ze Lwowa, 
LCZANŃNSKA Nr. 10, front, parter. 


Przyjmuje od 9—13 i od 15—19. 


Osobiste jawienie się PE bezwarunkowo jest konieczne. 


Łódź, uł. W 


UWAGA: 


512 Ubezpieczonych w Kasie 


PODZIĘKOWANIE. 
W. Panu Ortoped. Specjaliście J. Rapaportowi, ze Lwowa w Łodzi ul. 
za umiejętne założenie specjal. bandaża na moją zasta- 
rzałą rupturę, na którą byłem dwukrotnie operowanye « 


(front), dziękuję. publicznie 


Czytajcie 


jakoteż 
zaniedbywać gdyż skutki dla 
może śmiertelne powikłania kiszek i gangrenę. 


gumowe mojej metody usuwają radykalnie naj- 
najzastarzalsze ruptury 


tworzeniu się garbów, 
leczn. gorsety ortopedyczne. Dla 


HASŁO KOLSKIE 


My dzieci śląskie, dziękujemy 
Wam wszystkim coście na nas łożyłi, 
za pobyt na wakacjach, za dobrą 
opiekę í za prezenty, które nam da- 
liście. — 

Bóg Wam zapłać! 


Tu następują podpisy całego 
dziatwy śląskiej, 


szeregu 


e ro k | i | i | 
i rozne kalectwa |!!! 
kalectwa nie wolno 

życia ludzkiego 

Ruptura staje się wiel- ~ 

i konewka spowodować 


bandaże ortopedyczne 


dzieci. Na skrzywienie 
skrzywionych 


stóp, wkłady ortope- 
ręce. Pończochy gumo- 


LANOWSKI i wielu innych. 
Telef. 221-77 

horych m. Łodzi przyjmuje. 

Wólczańska 10, 


Z poważaniem 
Dr. E. BERGHOF 
lekarz 


GDY TRUPY TAŃCZĄ 


Sam szatan chyba prowadzi taki bal 


Odrazu, na samym wstępie, 
dzam: osoby o słabych nerwach, 
iscì, chorzy na serce, dzieci do lat 
ternastu, ludzie łagodnego  usposobie- 
la, jarosze i wogóle. kobiety niech nie 
ytają tego feljetonu. 

Tu będzie się pisać o rzeczach stra- 
iwych, tak makabrycznych, że najbar 


uprze- 
pacy- 


j wstrąsający numer „Grand Guí- 
“ wygląda przy nich jak uśmiech 


wlęcia, o- rzeczach, 

ociekających trupia poscką, 
żających, jak wrzaski pijanych 
na zapomnianym uroczysku w 
tego Jana. Co tu zresztą dużo 
iech same za siebie mówią te 
rew w żyłach, pomysły. 

jest prawdziwa zagadką (ale 


ìe nawiasowa uwaga), że 
przerastająca 'makabryz- 
ie. pomysły Goyi i van 


ię w mózgu fabrykanta 


butów. O do djabła, co za czasy, w któ- 
rych 

szewcy fantazjują tak okropnie. 

Rzecz w tem. Pamiętają drodzy pań- 
stwo protokuł z sekcji Bat'y opubliko- 
wany przez nas kilku miesięcy temu. 
Sekcja wykazała, że te reklamowane 
buty robione są przeważnie 

z drzewą, ceraty, tektury i płótna. 
W jakiś czas po tym artykule do Ligi 
Samowystarczalności Gosp. w Warsza- 
wie. zatelefonował kierownik  warszaw- 
skiego oddziału Bat'y i oświadczył (roz- 
mowa była słuchana przez dwu świad- 
ków z biura L. S. G.), że wprawdzie pro- 
tokuł jest prawdziwy, ale buty o  któ- 
rych mowa są szczególniejszego gatun- 
ku, wyrabfanego na spócjałne żądanie 
klientów, a mianowicie 

są to buty dla nieboszczyków. 

Wzdrygnęliśmy się na tę wiadomość, ale 
cóż? Robią ludzie trumny, dlaczegóżby 


nie mieli robić butów dla nieboszczyków. 
Życie ma swoje przykre strony. Bardzo 
tylko współczuć można „Bacie, który za 
dewizę wziął sobie hasło: Nasz klient — 
nasz pan; a jeśli okazuje się, że między 
tymi panami są nieboszczyki, 

Sługa trupów — 
co za okropna rola. 

Ale proszę sobie wyobrazić, co się 
dzieje dalej. Pod= koniec kwietnia b. r. 
ukazały się ogłoszenia w gazetach war- 
szawskich, znowu na temat tego proto- 
kułu, ogłoszenia, zawiadamiające, że te 
buty są robione do tańca. 

W pierwszej chwili człowiek się obu 
rzył i krzyknął: 

— Wypraszam sobie takie wykręty! 
Cóż to znowu! Proszę się zdecydować: 
Albo do tańca, albo do trumny! 

To są dosyć różne rzeczy, bal í pogrzeb, 
aby można sobie było z nimi poczynać 
tak bezceremonjalnie. 

Ale po namyśle przeszło nas, mrowie. 
Jak błyskawica przemknęło przez mózg 
straszliwe podejrzenie, 

— A może on robi buty do tańca dla 
nieboszczyków ? 

Jeżeli tak, to możecie państwo wyo- 
brazić sobie, co to za gagatek taki Bata. 


65,261 tys. zł. do sumy 242,581 tys. 
TOE EE EEE EOE E EA Obieg biletów bankowych zwiększył 


St, i5 


Nowe koła B.B.W. z R. 


Powstały Nowe Koła Gminne B. B 
W. z R. w gminach Brudzew, Czołowa 
Budzisław, Monkolno i Sompolno. 


Pożar przy ul. Biankowej 


W nocy z 3-go na 4-go września, w 
lokalu Towarzystwa Żydowskiego „Kul- 
tur - Liga” przy ul. Blankowej Nr. 7 z po 
wodu  nieostrożnego obchodzenia się z 
ogniem powstał pożar. Spaliła się podło- 
ga í belka. Ogień ugaszono przed przyby- 
ciem straży. 


Złoto i bilety bankowe 

w dekadowym bilansie Banku 
Polskiego 

Bilans Banku Polskiego za III deka- 
dę sierpnia r. b. wykazał zwiększenie 
się zapasu złota w porównaniu do po- 
przedniej dekady o 74 tys. zł. do sumy 
108,428 tys. zł. Pieniądze i należności 
zagraniczne, zaliczone do pokrycia wzro- 
sły o 1,120 tys. zł. do sumy 225,727 tys. 
zł., niezaliczone do pokrycia zwiększyły 
się o 7,581 tys. zł. do sumy 119,248 tys, 
zł. Portfel wekslowy zwiększył się © 
26,809 tys. zł. wynosi 616,493 tys. zł. 
Również i pożyczki zastawowe wzrosł; 
o 4,576 tys. zł, do sumy 79,546 tys. zł. 

W pasywach pozycja natychmiast 
płatnych zobowiązań zmniejszyła się « 
zł. 
się 
o 109,975 tys. zł. do sumy 1,855,192 tys. 
złotych, 

Stosunek procentowy okrycia obiega 
biletów i natychmiast płatnych zobowią- 
zań Banku wyłacznie złotem wynosi 
44,03 proc., to znaczy o 14,038 proc. po- 
nad pokrycie statutowe, pokrycie zaś 


Pkruszcowo-walutowe wynosi 58,15 proc., 


t. za. o 18,15 proc. ponad pokrycie statu. 
towe i wreszcie pokrycie złotem samego 
tylko obiegu biletów bankowych wynosi 
51,91 proc. 


: 


Wiełki wybór wózków  dzlecłanych 
krajowych zagranicznych łóżek me- 
talowych; wyżymaczki amerykańskie 
matcrace wyściełane oraz. materace 
sprężynowe  hygięniczne „Patent“ do 
mebłowych łóżek podług miary nabyć 
można najtaniej i na najdogod- 
niożeaych warunkach w febrycz- 
nym składzie 


„DOBROPOL* 
Łódź Piotrkowska 73 


w podwórzu, tel. 1-58-61 29 


RAIBIEG RB 6 ZEG BE A 


Co za mózg, w którym się rodzą tak cho 
robliwe fantazje! Przecież takiego buta 
o którym sam autor mówi, 

„.że będą w nich trupy tańczyć, 
takiego powiadam, buta można się prze- 
straszyć. 

Boże, jakże mi żal tych ludzi, którzy 
kupują buty u takiego zboczonego szew- 
ca, takiego degenerata. Jak pomyślę że 
w nocy stawiają przy łóżku te straszliwe 
buty, to mi się, zimno robi. 

Wyobrażam sobie, co im się śni, Co 
za upiorne bałe muszą im się marzyć. 

Sale, oświetlone niebieskawym płomy- 
kiem, jak płonącej siarki. A w tym tru- 
pim świetle rozpływające się zwłoki wy- 
czyniają konwulsyjne łamańce, grzecho: 
cząc w takt foxtrotta nagimi piszezela- 
mi, obutemi w nowiutkie lakierki i wyją 
przez wyszczerzone, straszliwie spruch- 
niałe szczęki na nutę ostatniego szłagie: 
ra z „Dobrego wieczoru“: 

Teraz Bata szydzi ze mnie 
Że mnie okpił (orżnał) tak nikczem* 

[nie. 

szatan 


Co za obraz straszliwy! Sam 
chyba prowadzi taki bal. 
Jerzy Mochnacka,. , 
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Od szeregu tygodni nie oglądaliśmy 
drużyny ŁKS na jej własnym terenie, to 
też nia znaliśmy jego obecnych możliwo- 
ści jakich tylko pewną cząstkę zdołał oka- 
«ać w rozgrywkach z Polonją, Warszawian 
čą i innymi. 

Wczorajsze zawody potwierdziły, íż dru 
syna walcząca na wiasnem boisku zysku- 
je wielokrotnie na bojowości i umie zwy- 
ljiężać przeciwnika, któremu w innych wa 
unkąci ułegła. 

Zyesżią „c-Jiajszy sukces ŁKS ni®opie 
H się jedynie na przywileju gry na łódz- 

m terenie, a by: wynikiem istotnej popra 
wy fonny Czerwonych. Ciężkie boje o wy 
uostanie się z groźnej strety w tabeli roz- 
grywck zaprawiy zespół ŁKS - u, dały 
mu wiele twardości i męskości w grze. Je- 

i się do tego doda słabą tprmę strzałową 
Rachii wysokocyfrowe zwycięstwo 10- 
dzia należy uwazac za istętay uklad sił 
obu « luzy, 

Do meczu wczorajszego ł.h3 przystą- 

pił w swym zwykłym skladzie. Ruch nie- 
co osiabiony (2-ch rezerwowych), 
Grę rozpoczęji Łodzianie gwałtownemi 
kelii, które jędnak nie przyniosły Dra- 
k, kończąc się na dobrej obronie i bram 
ze Ruchu. Nieudolność strzelców 
LR$-u sprawiła, że Ślązacy szybko zor- 
jentowałń się w sytuacji i, zaprzestawszy 
taktyki obronnej przeszli do ataku, zagra- 
żając parokrotnie bramce ŁKS. 

Dopiero niespodziewany wypad i cen- 
ta Durki pozwoliły Królowi zaryzykować 
debry trick techniczny, wobec którego 
bramkarz Ruchu okazał się bezsilny i puš- 
çif pierwszego gola. 

Momeni ten zdeprymował gości do te- 
go siopnia, że już za chwilę utracili drugą 
branks, zdobytą przez Feję. 

Po zmianie stron Ślązacy, mając wiatr 
rozpoczęli atakowanie bramki 
lecz bezskutecznie. Czerwoni 


usadowili się na polu karnem Ru- 


wyraźna-przewaga musiała się za- 
kończyć golem. istotnie Król wykorzystał 
wybie; iramkarza, strzelając do pustej 
ramii, a w parę minut później Tadeusie 


wicz z bliskiej odległości zdobył 4-tą 
bramkę, 
Zdawało się, że ten wymik cyfrowy 'po- 
stanie już bez źmiany, gdy bramkarz 
uchu przy ryzykoewnej obronie centry 


Fłurki, sam, skierował piłkę do siatki. Jesz 
'z8 parokrdtnie ŁKS miał okazję do pod- 
wyższenia wyniku gry, lecz zaprzepaścił 
iè dość lekkomyślnie. i 


gi y go 
iabela ligowa 

gier pkt. bram. 

+) Cra wi: 15 23 34:15 
2) Warta 13 19 40:18 
3) Legia 15 19 31:17 
4) ~> Polònj2 16 19 39:26 
5) Wista 15 19 33:27 
6) Garbai 16 16 42:38 
7) Paon 16 13 28:24 
8) ŁKS. 15 12 33:27 
9) Czarni 15 11 13:29 
10) Ruch 15 11 12:35 
11) .ŁTSG. 16 10 20:48 
12) Warszawianka 14 6 14:45 

——6000-—— 
Tabela klasy A 

gier pkt. bram. 

1) W. K.S, 21 32 51:15 
2) Turyści 22 31 63:28 
3) ŁKS I! 20 27 58:30 
4) Hakoali 22 22 40:39 
5) Orkan 21 21 32:33 
6) "PTC. 22 21 39:58 
7) Bieg 21 20 35:40 
8) Burza 20 19 29:37 
95 Ł/TSG. I b o 20 16 33:44 
10) Union 20 13 25:36 
11) Sokół 21 13 41:66 
12) Widzew 19 13 19:36. 


MASŁO $P 


„HASŁO“ z dnia 8 września 1930 roku. 


Jak już zaznaczyliśmy, wynik 5:0 jest 
dość dobrym odzwierciadieniem propozy- 
cji sił Łodzian i Slązaków. ŁKS był zespo 
lem lepszym w każdej linji. Atakował i 


strzelai często. Nie zawsze, coprawda, 
celnie, lecz wystarczająco niebezpiecznie, 
aby zmusi: bramkarza Ruchu do zupełnej 


kapitulacii. | 
Pomeważ ohrena pomoc ŁKS - u nie 
miały zty: cttw, isboty, napad byi 


wspomagany dc! :zc. Pracował on zresztą 

szybko dzięki akc?un: Stollenzwerka i Kro- 

la. Strzel r czuy! szczęśliwie. 
Indywidualnie najlepiej zagrali wyżej 

wymienieni oraz Durka na lewem skrzyu- 

le, 

Również boczni pomocnicy Pegza i Ja 
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siński oraz obrońcy Gałecki i Radomski 
pracowali nienagannie, Jegerow w bram- 
ce miał łatwe zadanie. 


W zespole Ruchu inicjatorem akcyj za- 


Nurmi znów bije rekordy 
W Sztokholmie Nurmi pobił 
światowy w biegu na 20 klm. (czas 
1:04.38,4) bijąc Niemca Braucha, Re- 
kord poprzedni należał do finlandczyka 
Sipila i wynosił 1:05.29. 

W ciągu godziny Nurmi pokrył 18.582 
km. przed Toivonenem 17.815 m. i Brau 
chem 17.797 km. 

Wielki biegacz finlandzki jest w nie- 


rekord ` 


czepnych była lewa strona napadu z So- bywałej formie. Jego wyczyny w bie- 


botą na czele, dobrze pracowali 
obrońcy. 
Inni wykazali przeciętność ligową. 


również |gach od 5000 do 20000 m., 


; osiągnięte 
notabene w ciągu tygodnia, powodują 
przypuszczenie, iż Nurmi jest więcznie 


Sędzia por. Usarz (Lwów) prowadził młody, 


zawody poprawnie. 
Przez swe zwycięstwo ŁKS 


Wynik w biegu na 20 klm. zapowia: 


wysunął |da, iż Nurmi w maratonie (42 klm. 200 


się na 8 miejsce w tabeli, rozporządzając m.) będzie niepokonany i powinien osią- 
dodatnim stosunkiem bramek (33:27). Ma- |gnąć czas znacznie poniżej 2 g. 80 min. 


jąc przed sobą jeszcze 7 meczów do roże- 


grania (w tem 3 w Łodzi) mogą Czerwo- |W Los 


ní liczyć na jeszcze wyższą lokatę. 


A + g sedy e 


POLSKI 


w podnoszeniu ciężarów 


Wydział techniczny Polskiego Zw. A- 
tletycznego ustalił w obliczu sezonu zì- 
mowego rekordy Polski w podnoszeniu 
ciężarów w pięcioboju. Rekordy te zosta 
ły ustalone dla 7 wag (koguciej, piór- 
kowej, lekkiej, półśredniej, średniej, pół- 
ciężkiej i ciężkiej). 

Rwanie jednorącz: I klasą: Mrożew- 
ski (Łódź) 65 kg., II kl.: Mańka (Śląsk) 
72,50 kg, III - klasa:  Winnykamień 
(Łódź) 67,50 kg, IV kl.: Kos (Śląsk) 
65 kg., V kl. Stalece (Śląsk) 65 kg., V kl.: 
Odej (Ślask) 57,50 kg., VIL kl. ignato- 
wicz (Łódź) 57,5 kg. 

Wypychanie jednorącz: I kl. Weso- 
łowski (Poznań) 75 kg. II kl. Minc 
(Łódź) 75 kg. III kl. Klosek (Śląsk) 75 
kg., IV kl. Winnykamień (Łódź) 70 kg., 


100 kg, II kl. Gęstwiński 
92,50 kg., III ki, Minc (Łódź) 80 
IV kl. Winnykamień (Łódź) 80 kg., 
kl. Frychel (Śląsk) 85 kg., VI kl. Bryś 
(Śląsk) 75 kg, VII ki. Weingarten 
(Łódź) 75 kg. 

Wypychanie oburącz: I kl. 
(Śląsk) 102,5 kg., II kl. Mańka 
(śląsk) 92,9 kg, III kl. Eihorn 
92,9 kg., III kl. Eihorn (Śląsk) 92,5 kgn 
IV kl. Zagorzycki (Pomorze) 82,5 


kg. 


y |punktów. 


Mańka | półfinałach 
H | (Rekord) — 14,8 sek. przed Einbrodtem, 
(Śl.), |Presslerem i Paulem. 


kg., | Kołodziejski 


Okaże się to na najbliższej Olimpjadzie 
Angelos (1932). 

| nadchodzący piątek znakomity 

biegacz startować będzie w Warszawie, 


m|gdzie spotka się z Petkiewiczem i Kuso 
cińskim na 5.000 m, 


Zawody kolarskie Unionu 
Wczoraj odbyły się zawody kolarskie 


(Pomorze) organizowane przez $3. Union. Wskutek 


deszczu uszczuplono program o parę 

W biegu głównym spinterów, w któ: 
rym startowało 15 zawodników po 4 
przedbiegach 2-ch „międzybiegąch i 2-ch 
zwyciężył w finale  Raab 


W biegu premjowym pierwszym 
(Union) — 6 m. 14 


by 3 
sek, 


V kl. Michel (Ślask) 77,5 kg., VI kl. Sy-|przed Elsnerem i Witelsonem. 


aka (Śląsk) 70 kg. VII kl. 
(Ślask) 78 kg. 

Wyrzucanie oburacz: I kl, 
(Śląsk) 130 kg., II-kl. Mańka II 
20 kg., III kl. Minc (Łódź) 115 kg., IV 
kl. Gersan (Łódź) 110 kg., V kl. Fry- 


Chryst 


V kl. Solorz (Ślask) 65 kg., VI kl. Bryś|chel (Śląsk) 107,5 kg., VI kl.  Busek 
(śląsk) 65 kg, VII kl.  Waingarten (Ślask) 97,5 kg» VĘ kl. Osryst (Śląsk) 
(Łódź) 65 kg. 100 kg. 
Rwanie oburącz: I kl. Mańka (Śl) 
——G 


IM igrzyska kobiece w Pradze 


W sobotę rozpoczęły się w Pradze 
lil. Igrzyska Kobiece przy udziale 300 za- 
wodniczek z 19 państw. Zawodom przy- 
glądało się 20.000, widzów. 

Pierwszego dnia odbyły 
nie przedbiegi, a finał jedynie 
kuia, 

Wyniki techniczne z l-go dnia są nastę 
pującë; 


się przeważ- 
w rzucie 


I. bieg 80 m. z płotkami: I. przedbieg: 
1) Jacobson (Szwecja) 12,3 sek., 2) Birg 
holz (Niemcy) 12,4 í 3) Freiwaldówaa 
(Polska). Il. przedbieg: 1) Nakaishi (Ja- 
ponja) 13,1 sek., 2) Valla (Włochy) 13.4 
sek., 3) Landau (Francja) 13,4 sek. III. 
przedbieg: 1) Pirch (Niemcy) 12,7, 2) 
Zornel (Anglja) 13 sek., 3) Singer (Austr- 
ja) 13 sek. czwarta Schabińska (Polska). 
IV. przedbieg: 1) Tomberneau (Francja) 
13.3 sek., 2) Kael (Niemcy) 13.6 sek., 
3) Puchberg (Austrja) 13.7 sek. 


Rzut kulą (finał): 1) Heublefn (Niem- 
cy) 12.495 mtr., 2) Hermann (Niemcy) 
12.12 mtr., 3) Perkaus (Austrja) 11.48 
mfr., 4) Lewinówna (Polska) 11.41 mtr., 
5) Jasieńska (Polska) 11,21 mtr., 6) Sven 
son (Szwecja) 11.18 mtr, 


Bieg 200 m. I. przedbieg: 1) Hitomi 
(Japonja) 26,8 sek., 2) Wagner (Austrja) 
27,8 sek., .3) Dauksza (Łotwa) 27,9 sek. 
II. przedbieg: 1) Lathen (Anglja) 27 sek., 
2) Teitelbaum (Anglja) 27,7 sek, 3) 
Grig (Austrja) 28,8 sek., III. przedbieg: 
1) Dollinger (Niemcy) 26,1 sek., 2) Orłow 
ska (Polska) 27,4 sek. 3)  Jurgenson 
(Estonja) 28,4 sek. IV. przedbieg: 1) Wa- 
lasiewiczówna (Polska) 25,6 sek., nowy 
rekord świata, (czas lepszy od oficjalnego 
rekordu), Z) Hasteadt (Anglja) 25,6 sek., 
3) Watanabe (Japonja) 28,9 sek. V. przed 
bieg: 1) Schurmeern (Molarfdja) 26,2 sek., 


2) Lorenz (Niemcy) 26,8 sek, 3) Hrebri | 11 pkt. 


nova (Czechosł.) 27,6 sek. 


Po zawodach lekkoatletycznych odbył 
się mecz hazeny między reprezentacją Pol- 
ski i Jugosiawsii który zakończył się zwy 
cięstwein Jugosławji w stosunku 10:2 
(4:2). Stosuzek rzutów różnych 3:1 dla 
Polski. Przewaga należała do ]ugosłowia 
nek, które odznaczały się wzięokością, gó- 
rując tą zaletą głównie nad Polkami. Naj- 
iepsza z zawudniczek jugosłowiańskich by 
ła branikarka, która obroniła szereg cel- 
nych strzałów i'ek, rozpraszających się 
zresztą w zbyt solowe akcje. Najlepiej gra 
ły z Poek Wenclówna, Połomska i Czer- 
ska, klóa strzeliła obie bramki. 

Wczoraj odbył się dalszy ciąg zawo- 
dów lekkoatletycznych, przyczem osiągnię- 
to następujące rezultaty: 


Bieg 60 mtr. — finał: 1) Walasiewi- 
czówna (Polska) 7,7 s., 2) Kellner (Niem 
cy) 7,8 sek., 3) Hitomi (japonja) 7,8 sek. 
Rzut dyskiem: 1) Konopacka (Polska) 
56,80; 2) Flefischer (Niemcy) 35,82. 

Skok wwyż: 1) Breumiller (Niemcy) 
157 cm. Półfinały 100 mtr.: I. półfinał: 
Ridgey (Anglja) 13,3 sek., Il. półfinał: 
Lerhorst (Holandja) 13,4 sek. Iil. półfinał: 
Gelus (Niemcy) 12,8 sek. 2) Walasiewi- 
czówna 12,8. SŚchabińska znalazła się na 
czwartem miejscu. Walesiewiczówna o0- 
szczędzała się wyraźnie, rezerwując siły na 
finał, Do finału wchodzą 2 pierwsze za- 
wodniczki. Sztafeta 4 100 mtr.: 1) An- 
glja) 49,7 s. 2) (Austrja). 

W drugim przedbiegu 1) Niemcy 50,2 
sek., 2) Polska 50,9 s. Polska sztafeta wy 
stąpiła w składzie: Hulanicka, Freiwal- 
dówna, Walasiewiczówna i Schabińska. 
Przedbiegi na 800 mtr.: 1) Loeben (Szwe- 
cja). Kilosówna zajęła trzecie miejsce. 
W mieczu hazeny Czechosłowacja pokona- 
ła Polskę w stosunku 17:0, zaś w finale 
Jugosiawię 9:4. W ogólnej punktacji pro- 
wadzą Niemcy 21 ounkt. przed Polską 


Wyścig zawodników krajowych zá 
motorami przyniósł zwycięstwo Klast2e 


Mańka | (10 klm. — 10 m. 56 sek.) nad Sobo 
(śl.) |lewskim. 


Na tym samynı. dystansie Gilse 
(Szwajcarja) pokonał Carpusa w czasie 
10 m. 80 sek. Bolner wycofał się z wyści 
gu 


Mecze ligowe w kraju 


WARSZAWA: Legja — Cracovia 2# 
(1:1). Legja wystąpiła do zawodów osła 
biona brakiem Łanki i Nawrota, mime 
to miała więcej z gry. 

Bramki dla Legji uzyskali: Ciszew:- 
ski i Kotkowski, dla 'Cracovji: Kossok 
Malczyk II. Widzów 7 tysięcy. Sędzia p 
Słomczyński. 

KRAKÓW: Garbarnia — Wisła 6:1 
(2:1). Sensacyjne niespodzianka. Garba? 
nia po pięknej walce rozgromiła Wisłę 
Bramki dla Garbarni zdobyli: Pazurek 
3, Smoczek,, Bator i Nagraba, Dla Wisł; 
honorowy punkt zdobył Czulak. Sedzio 
wał p. Hanke. ` ( 

LWÓW: Pogoń — Polonja 1:1 (1:1) 
Nieznaczną przewaga Pogoni. Ładna gri 
:obrony Polonji. Bramki dla Pogoni zdo 
był Motylewski, wyrównał Suchocki. Se 
dziował p. Rosenfeld. Widzów 5 tysięcy 


Warta bije Slavię 


„ W sobotę i niedzielę bawiła w Pozna 
niu Morawska Slavia, która pierwszego 
dnia pokonała osłabioną Wartę 5:4, jed: 
nakowoż w niedzielę Warta, która wysta 
piła w silniejszym składzie rozgromił 
gości w stosunku 7:2 (5:1), 


O wejście do Ligi 
W meczu o wejście do Ligi pozn 
ska Legja pokonała Skrę warszawsk 
stosunku 3:1. T. K. S.—W. K. S. 8:J — 


Sochowicz zdobył Nagr 
Magistratu 


W dniu wczorajszym rozegrar, 
na Krzywiu pod Zgierzem doro 
sowy wyścig kołarski na przes 
kim. o nagrodę Magistratu r 
Pierwsze miejsce zajął Sochr 
w czasie 8 godz. 22 min. 40 
schneider (ŁKS), 8) Kios“ 
W biegu brało udział 12 towała,w. “i 


: zawodników. Bieg ukończyło 11 zawodni- 
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Kadimah zwycięża 
w Warszawie 


W Warszawie bawiłą w sobotę łódz- 
ka B klasowa drużyna piłkarska, Kadi- 
mah, która w spotkaniu.z A klasowym 
zespołem Gwiazdą uzyskała zwycięstwo 
w stosunku 3:2. Warto zaznaczyć, że 
jest to już drugie zwycięstwo Kadimah 
nad A klasowym zespołem piłkarskim 
w stolicy. Przed dwoma tygodniami Ka- 
dimah pokonała warszawską — Makkabi 
2:1. 


Makkabi warszawska 
przegrywa w Łodzi 


A klasowy zespół warszawskiej Mak- 
kabi bawił w sobotę g Łodzi, gdzie zmie- 
rzył się z Hakoahem, przegrywając w 
stosunku 2:8. W dniu wczorajszym Mak- 
kabi rozegrała spotkanie w Pabjanicach 
z PTC, przegrywając również w stosun- 
ku 2:8. 


Spotkania towarzyskie 


dASMONEA—TURYŚCI 3:1 (1:1). 

Turyści wystąpili z trzema rezerwo- 
wymi i ułegłi ładnie grającej Hasmonei, 
dla której bramki zdobyli: Synaderka, 
Safian i Frenkiel. Dla Turystów honoro- 
wy punkt zdobył Chojnacki. 


BIEG—WIDZEW 2:1 (1:0). 
Bramki dla Biegu zdobyli Wielkopo- 
lań i Andrysiewicz. Na skutek tej prze- 
granej, Widzewowi grozi poważnie spa- 
dek do niższej klasy. 


z. ŁKS Ib—ORKAN 1:1 (1:0). 
Gra równorzędna. Wynik remisowy 
zasłużony. . 
U IERWYTI T E PDPZ PTE TREK SETET 


Teodor Sztekker, który dzięki swej nad- 

zwyczajnej technice, oraz dużej sile fizycz- 

nej, zdobył tytuł mistrza Europy na mię- 

dzynarodowym turnieju wałki rzytmsko - 
greckiej w Bydgoszczy. 


_ HALO” z ania 5 września 1980 roku. 


Zawody sportowe klubów fabrycznych 


W dniu wczorajszym na stadjonie Wi- 
dzewskiej Manufaktury, w obecności p. 
Ministra Pracy i Opieki Społecznej — 
Piystora;-p. Wojewody Jaszczołta, D = cy 
O. K. IV. gen. bryg. Małachowskiego, 
ks. biskupa Tymienieckiego, kuratora Ga- 
domskiego oraz przedstawicieli władz miej 
skich, odbyła się rewja sportowa klubów 
fabrycznych Łodzi i Pabjanic. Udział w 
tej uroczystości brało z górą 300 zaw., 
rekrutujących się z następujących klubów: 
„l K. Poznańska”, „„Geyer”, „Zjednocze- 
ni”, „Kruscheender”, „Gentleman” i Widz. 
Manufaktura”, Punktualnie o godz. 16-ej 
przyjechał p. Minister Prystor, w towarzy- 
stwie p. Wojewody i D-cy Korpusu ocze- 
kiwany przed stadjonem przez komp. ho- 
norową Zw. Strzeleckiego i przedstawfcie- 
li władz. i 

Po odegraniu hymn: narodowego i 
ceiemonjach powitalnych wszedł p. Mini- 
ster na trybunę przygotowaną specjalnie 
na stadjonie, skąd przyglądał się popfsom 
gimnastycznym i zawodom sportowym. 

Na wstępie uroczystości odbyła się 
barwna defilada zawodników maszerują- 
cych kolejno w zespołach klubowych. Po- 
czem odbywały się poszczególne konkuren 
cje sportowe według ułożonego programu. 

Przebieg zawodów nie wzbudzał zbyt 
wielkiego zainteresowania, bowiem mia- 
ły one charakter wyłącznie pokazowy. 

Z gier masowych uczestnicy pokazali, 
koszenie trawy, tunel i wyścig piłek w ko- 
le. 


W lekkiej atletyce opisywały się pa- 


nie: w biegu rozstawnym 4X60 m., i sko- 
ku wdal; panowie — w biegu sztafeto- 


wym 4X100 m., biegu na 1500 m. i skoku 
wdal. 

W grach sportowych walczyły po kil- 
kanaście minut następujące zespoły w ha- 


zenie: Zjednoczone—Kruschender, oraz 
„Jkape —,„Widz. Man.”. 

W koszykówce — „Gentleman“ — 
„Geyer” oraz „Ikape?”—, Zjednoczone", 


Oprócz tego odbyły się pokazowe wal- 
ki w boksie i szermierce na szable, florety 
i szpady, oraz masowy rzut oszczepem, 
który wypadł niezbyt efektownie. Poza- 
tem najciekawszym punktem programu 
były popisy gimnastyczne jednocześnie w 
trzech grupach, przeprowadzone przez 
1) chłopców z K. $. Kruschender (gimnasty 
ka akrobatyczna) 2) mężczyzn K. S. „Ika- 
pe” (lekcja gimnastyki metodycznej), i 
3) dzieci K. S. „Widz. Man” (gimnastyka 
dla dzieci). 

Najokazalej wypadły popisy lekcji 
gimn. wzorowej, jaką sprawnie wykonała 
grupa z K. S. „Ikape”. 

Organizacja uroczystości i zawodów 
sportowych spoczywała. wyłącznie w rę- 
kach członków Rady Klubów Fabrycznych, 
w niektórych wypadkach niedomagało, 

Widzów około 2000. 

Po skończonych zawodach sportowych 
p. Minister Prystor odjechał na Wodny Ry- 
nek, gdzie odbywały się popisy  stra- 
Żackie. (zę) 2 sei - 


ZW O WWO OOOO CO 
ĆWICZENIA PO KĄPIELI. 


DŹWIĘKOWY 
TEATR ŚWIETLNY 


CASINO” 


Dzłś i dni następnych 


Rewelacyjny program! 


Niezrównany odtwórca ról komicznych 
król humoru, ulubieniec publiczności 


BUSTER KEATON 


w swej pierwszej komcdji dźwięk. p.t. 


MAŁŻEŃSTWO 
NA ZŁOŚĆ 


Niebywały humor! Kaskady śmiechu! 
Śmiech do łez! 


NADPROGRAM: 


Dodatki dźwiękowe: Fleischerowskie 
aktualności „Metro-Goldwyn-Meyer“. 


Początek seans. o g. 3, 4,30, 6, 8 i 10 
wieczór, — W niedziele peranki od 
godz. 12 do 3-ej ceny najniższe, 


„SŁOŃCE” 


Napiórkowskiego 28 


Dziś i dni następnych! 
Największy film świata! 


Czołowe arcydzieło wytwórni „Univer- 
sal Pictures Corporation" p. t. 


BIAŁE NOCE 


(Primabaleryna Jego Cesarskiej Mości) 


W rolaeh głownych: 


LAURA LA PLANTE, 
RAYMOND KEANE i in. 


Orkiestra znacznie powiększona. 
Ceny miejsc: Uczn. 30 gr., III m. 50 gr. 
I! m. 75 gr. I m. 1 zł. 

Pocz. w dni powsz. o godz. 5-ej, 7-ej 
i 9-ej, w sobotę o godz. 3-ej, w nie- 
dzielę i święta o godz. 1-ej po poł. 


DEOEEOEŁEJODOJE 


EFPEECEBDEPEBPEJEEEEEEEE 
olojojgjojojojojejojojojojojojojojo(ojojojo) 


EEOECEEŁEPECEECE|QEEEBEEEEEEEBEEEE 


KINO-TEATR 


LUNA 


Dziś i dni następnych ! 


O 


Arcydzieło kinematogr. jakiego dotąd 
nie było! 
Cud techniki filmowej, najdobitniej 
stwierdzający nieśmiertelność nie- 
mego filmu!!! 


BIAŁE PIEKŁO 


Upojony dramat miłości, odwagi i po- 
święcenia ludzi, igrających ze śmiercią 
wśród niebotycznych szczytów i bez- 
kresnych lodoweów. Aktorami są tu 
wszyscy, poczynając od głównego bo- 
hatera, słynnego pianisty Gustawa 
Diesla, przepiękn. Leni KRiefen- 
stahł, ErnestaPetersena, znanego 
botanika Udeta i kończąt na górach, 
słońcu, lawinach, lodowcach, burzach 
i wichrach. 


Wspaniała ilustracja muzycz, orkiestry 
symfon. pod dyrekcją Leona Kantora, 
Ceny miejsc najniższe: od 1 zł. do 2 zł. Na pier- 
wszy seans wazystkie miejsca po 1 zł., w aob. 
i więdz. ed 17-de 3-cj po peł, 75 gr. i 1 sł. 
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| Potocki wygrywa wyścig 
we Lwowie 


W wyścigu automobilowym na wli 
cach Lwowa na przestrzeni 20 klm. zwy: 
ciężył hr. Potocki w czasie 6 m. 11. 49 8 
(na godzinę 106 klm.)» 


Ogólnokrajowe zawody 
sportowe Strzelca 


W sobotę rozpoczęły się na pięknyw 
stadjonie Okr. Urz. W. F. P. W. w Wilnie 
ogólnokrajowe zawody sportowe Zw. Strze 
leckiego. Udział w zawodach bierze 270 
zaw. z całej Polski. Łódź reprezentuje t6 
zawodników i 12 zawodniczek. 


W pierwszym dniu zawodów uzyskane 
następujące wyniki: 


Strzelcy» 

W biegu na 100 m, 1) Buczek (Krae 
ków) czas 11,8 s, 2) Tułodziecki (Grod- 
no) — 11,9 s. 3) Lebelt (Łódź) — 12 s. 


Bieg 800 m. 1) Łozowski (Grodno) — 
czas 2.11,8 s. ma czwartym miejscu ło: 
dzianin Walerysiak czas 2.17 s, 


Pchnięcie kulą. 1) Waliczko (Grodno) 
— 10,94 m. Łodzianin Jaszczak zajął 
czwarte miejsce — 9,50 m. 4 


Skok wdal. 1) Batoczek (Grodno) — 
6,17 m. Lebelt (Łódź) na trzecim miejsca 
wynik 6,08 m. 


Strzelczynie. 

Bieg 60 m. 1) Kolasińska (Warsza- 
wa) — 8,5 s. Zawodniczka łódzka Rozal- 
ska zajęła czwarte miejsce czas 9,3 s; 


Skok wdal. 1) Kraśnicka (Wilno) — 
4,54 m. Łodzianka Hamełówna na czware 
tym miejscu 4,17 m. 


Rzut oszczepem. 1) Krasucka (Wilno) 
— 26,34 m. 2) Kuranówna (Lwów) — 
— 24,22 3) Bielecka (Kraków). 


Rzut dyskiem. 


ł) Kraśnicka (Wilno) 
— 30,91. 


W koszykówce Kraków zwycięża War- 
szawę 8:3, 1 Wilno — Łódź 34:22, 

Wyniki ogólne i z następnego dnia za- 
wodów jeszcze nie obliczono. 


Łódzka Odlewnia Zelaza 


„FERRUM” 


Właśc. E. BAUER 
i A. WEIDMANN 
Łódź ul. Kilińskiego Nr. 121 
Telefon 218-20 


WYKONYWA 


szybko dokładnie i po ce- 

nach bardzo umiarkowa- 
nych: 

Wszelkie odlewy z szarego że- 

laza podług własnych lub na- 

desłanych modeli i rysunków. 

Wszelką mechaniczną obróbkę 
metali. 


I-szy dźwiękowy Kinoteatr w Łodzi 


„SPLENDID” 


20. NARUTOWICZA 20 


Dziś i dni następnych! 
Marcela Albani 
Charle W. Kayser 


Oskar Hamolka 
i inni 


w tragedji niewinnie skazanego p. t. 


„MASKT 


Niezwykła treść! 
Bogata wystawa! 
Fascynująca akcja! 
spaniała gra! 


NADPROGRAM! 
Dźwiękowa komedja rysunkowa 


Ceny miejsc: Zł, l, 2, 3. 


Począt. seans. o godz. 6, 8 i 10 wiecz. 


„HASŁO" z dnia 8 września 1930 roku. 


zę PEUTER TE Sali 


JPowiękowY KINOTEATR Na otwarcie sezonu! 


FF 
„o A ED : TO R Pierwszy największy sukces polskiej 


kinematografji dźwiękowej. 


„MORALNOŚĆ PANI DULSKIEJ” 


Dramat erotyczno-obyczajowy według powieści G. ZAPOLSKIEJ, 
Udział bierze rewja polskich 


° . 7 o 
Nowe przerobione opracowanie dźwiękowe! an y e e e 
Zofja Batycka, Dela Lipińska, Marta Flanzowa, Marja Chaveau, Ludwik Fritsche, Tadeusz Wesołowski, Dymsza i inni, 
Oryginalne motywy i muzyka układu znanego kompozytora L. Różyckiego. 
Śpiewy solowe i chóralne w wykonaniu artystów Opery Warszawskiej. 
Słowo wstępne wygłosi Mistrz Sceny Polskiej Józef Węgrzyn. © Początek w dni powszednie o 4-ej w niedziele, święta i soboty o 12-ej. 


DZI PREMJERA! 


Teatr świetlny DZIŚ PO RAZ OSTATNI! 
wyświetlane będzie potężne arcydzieło na tle życia gpg o Walka życia i Śmierci, miłości i nienawiści, 
mie 


F.W. MURNAU'A p.t. 


> | NIE podnieca, osaałamia, pórywa w potężnym f p: 
y PRZEDWIOŚNIE | ” CZTERECH DJABŁÓW” 


: wajami 5, 6 8, 2, 16, do rogu Koper- W rolach głównych: kwiat ekranu amerykańskiego, artyści tej miary jak: JANET GAYNOR, fascynująca MARY B.B 
3% A nika i romakiega bil DUNCAN, złotowłosa NANCY D EXEL, piąkny CHARLES MORTON, sympatyczny BARY NORTON /RIB 
Ceny miejsc podwyższone: I m. zł. 1.25, II m. 90 gr., Ml m. 60 gr. Bilety i wesoły F. MAC, DONALD. Oto nazwiska które mówią same za siebie i nis potrzebuja reklamw Si: 


ulgowe na wszystkie miejsca po 75 gr. Początek seans. as owsże- Orkiestra symfoniczna pod dyr. p. A. Czudnowskiego, 
dnie og. 4 pp. w niedz. i święta o 2 pp. Ostatni sęans o g. 10 wiecz. NASTĘPNY PROGRAM: „ŻELAZNA MASKA“ w roli gł. Douglas Fairbanks. 


4 X Bilety ulgowe w sohoty, niedziele i święte nieważne, 


Dziś i dni następnych! 


Niebywały podwójny program! 


| TEATR CORSO I. Po raz pierwszy w Łodzi! = È 
amS NO | ZDRAJCA Z ZACHODU | POGROMCA PIRATÓW 
is kanaly świąteczne od god 12-ej, Na Wielki dramat sensacyjny w 10-ciu aktach. Bary Barthoa w obrazie „Miłość Beduina” Bohater „Czterech W% 
I-sze seanse ceny miejsc znacznie zniżone, W rolach główn.: TIM MC. COY oraz urocza DOROTRA JANIS Djebłów” Dramkt wedsacyjąy w i0kciu, aktach. ; 


Muzyka pod kier. p. Białkiewicza. 
Następny program: „Złoto w Kalifornji* 
z Ken Ma nardem w roli głównej. 


SE ZE As 


OGŁOSZENIE. 


y 


gzotyzm życia Indjan. Dramat rozgrywa się na pograniczu Utah | pojedynek w pustyni. Walki koczowniczych plemion arabskich. Leger- W 


Roa buhaterka filmu „Poganin” Wspaniała okolice nad Missouri. | Sensacyjna pogoń za legendarnym koniem — widmem, Sensacyjny W 
darny koń—widmo, jako bohater sensacyjnzch przygód. 


i Kalifornii. Rycerskość. Szalona odwaga. Zwycięstwo. 
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ZAPA MIĘ TAJ RAZ NA ZAWSZE - SKlGiaś we wór aa a | BR, BE EE LE ER 


a 
Tylko tel. E u 
Sędzia-Komisarz nadzorowanej firmy Juda-Pin- rę Z g 6 * R S 5 MEBLE E| Choroby skórne i wener. 
kus Traube w Łodzi, Nowomiejska Nr. 4 na zasa- b) 3 5 atałowe. vabiety. sy5łólnie a| ul. Nawrot 2. Tel. 179-89 
dzie art. 49 i 50 Rozporządzenia Prezydenta Rze- (7/8 % „Szybka Pomoc Krawiecka“ |E , z PORE DE ist ' B|Do 10 r. i 4—8 w. Dla pań specjalne 
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